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Lwów d. 1. lipca. 


(Nowi ministrowie, — Dr. Donajewski. — 
Kenferencja 1 jej rezultaty. — Sytuacja Europy 
przed konferencją i po niej. — Prasa niemiecka o 
ministrae Daaajewskim.) 


Dzienniki centralistyczne zajmują się mało 
trzema nowymi ministrami: Streitem, Welfens- 
heimbem i Kremerem, ale za to zapełniają swe 
kolamny rozlicznemi wycieczkami na dr. Duna- 
pe. Złość centralistów przeciwko Pola- 

om koncentruje się w tych wycieczkach w sło- 
wach: Polnische Wirthschaft, jakby to gospo- 
darstwo centralistów było kiedykolwiek wzoro- 
we. Waszak dzisiejszy smutny stan finansów jest 
skutkiem działalności centralistycznych rządów, 
a poanalewaki został powołany do naprawy tego 
stanu. 

Już to nie tają centraliści, że rekonstrnk- 
cja ministerstwa jest dowodem, iż pozycja hr. 
Taaflogo. jest dziś mocniejszą, niż była przed- 
tam u góry, sprawa więc centralistów stoi go- 
rzej obecnie. Przychodzą oni dopiero teraz do 
przekonania, że agitacja przeciw rozporządze- 
nia językowemn dla Czech i Morawy zaszko- 
dziła centralistycznej mniejszości a wzmocniła 
pozycję hrabiego Taafi:go. Wobec tak spzawie- 
dliwego rozporządzenia zaciekłość stronnicza 
centralistów musiała przekonać sfery wyższe, 
że niepodobna oddać im rządów. 

Co do dr. Dunajewskiego, to zupełnie cen- 
traliści nie znają jego usposobień. Zdaje się im, 
że on będzie popierał projekta i pomysły podat- 
kowe p. Krzeczunowicza, gdy tymczasem dr. 
Dunajewski nie zgadzał się w Kole polskiem z 
projektami Krzeczunowicza. A co do kwestji na- 
leżenia jego do stronnictwa stańczyków, rzecz 

„bardzo wątpliwa, pomimo że Czas u- 

wążś swego. W osiatniej sesji Rady pań- 
twa dr. Dunajewski usuwał się ciągle od stań- 
czyków i nie podzielał ich projektów sojuszu z 
p aa, z któremi do Wiednia byli przy- 
y. 


Deutsche Zig. pisze, że hbr. Taaffa jeszcze 
w kwietnia rozpoczął rokowania z dr. Dana- 
jewskim o wejście jego do ministerstwa, lecz 
aa to w tajemnicy przed innymi mini- 
strami. 


Jak z tonu spuszczają półarzędowe organa, 
próbna się można z zamieszczonych poniżej 
epesz z Berlina i Wiednia. Po nieskończonych 
wysileniach ze strony dyplomacji ledwie zdołano 


utrzymać pozorną zgodę między mocarstwami 


przez parę tygodni. W miarg, im więcej najeża- | P 


ły się trudności, obcinano program konferencji, 
i zredukowano go w końcn do tego, że polecono 
jej zsjąć się prostem wytknięciem granicy. Wre- 
szcie ją wytknięto, tyle zgody zdołano zacho- 
wać ; szło już tylko o obmyślenie formy, w ja- 
kiej uchwała konferencji ma być doręczona stro- 
mom spornym. Zaczęto więc obrady nad tą for- 
mą. Mniemano, że kilka dni na to wystarczy, 
zwłaszcza, że debatę prowadzono bezpośrednio 
między gabinetami. Do skończenia tej debaty 
odroczono zamknięcie konferencji, bo rezultat 


Akademia Adama Mickiewicza! 


w Bolonii. 


(Ciąg dalszy.) 

Przesyłając na ręce p. Ludwika Wolskiego 
adres boloński do naszych posłów, równocześnie 
prof. Santagata zawiązał stosunki z Polakami 
mieszkającymi w San Giuliano i Floreneji i 
wszedł w korespondencję z wieloma wybitnemi 
osobistościami w Italii i za granicą. Po kilku 
miesiącach pracy przygotowawczej ") gdy z Wie- 
dnia nadeszła odpowiedź na adres boloński, pod- 
pisana przez pp. Hausnera, Wolskiego, Ujejskie- 
go i Skrzyńskiego, prof. Santagata zwołał mee- 
ting d. 24. marca 1879, na którym po odczyta” 
niu takowej i różnych telegramów, i waźniej- 
szych listów, postawił wnosek zawiązania to- 
warzystwa uniwersyteckiego, niewyklaczającego 
bynajmniej osób postronnych, który z zapałem 
przyjęty został przez zgromadzonych. Ponieważ 
proś. Santagata spodziewał się, iż rząd przy- 
chyli się do jego prośby i ustanowi na boloń- 
skim uniwersytecie katedrę literatnry słowiań- 
skiej, a pan r polskiej i rossyjskiej i że 
znajdzie w Italii lab sa granicą jakiego mece- 
nawa, który materjalną pomocą poprze jego usi- 
łowania i od raza usnnie wszelkie trndności, 
wynikające z braku funduszów, był przeciwny, 
aby dodany mu do pomocy komitet zajmował 
się ułożeniem ostatecznego statatu, i dla tego 
napisano tylko ustawę przejściową Z 7 paragra- 
fow złożoną i takową przedstawiono na zgro- 
madzeniu d. 11. maja 1879 r. do publicznej dy- 
skusji. Na posiedzenia tem zatwierdzono tym. 
czasowy statut, (znany publiczności z Gaz. Narod, 
nr. 131 x 8. czerwca 1879 r. Korespondencja 


*) W czasie tym zacny prof. Santagata przez 


4 złr. 50 ct.]cji, lecz pozostawiono ją do 


debaty miano w formie aneksu dołączyć do kon- 
ferencyjnego protokołu. Tymczasem musiała de- 
bata wkroczyć na niepoślednie manowce, skoro 
po tylu zabiegach zdołano zsledwie postanowić, 
iż uchwała konferencji doręczona zostanie stro- 
nom spornym w formie noty identycznej, ale juź 
zredagowanie tej noty nie powierzono konferen- 

załatwienia gabi- 
Beton. é 

I dzisiaj a najdalej jutro konferencja zam- 
kniętą zostanie. Warto więc zastanowić się jak 
wygląda Earopa po niej, zwłaszcza, że mamy 
jeszcze tak Świeżo w pamięci jak wyglądała 
przed nią. Czytelnicy nasi przypominają sobie 
niewątpliwie jakie to dwa tygodnie temu ży- 
wionu obawy w sfersch austrjackich. Jedni prze- 
widywali, że na konferencji sklei się kwartet z 
Moskwy i mocarstw zachodnich, dradzy, ża go- 
towe niektóre mocarstwa wydobyć na stół kon- 
ferencyjny i inne niezałatwione sprawy trakta- 
tu berlińskiego, a przy tej sposobności poruszyć 
i sprawę bośniacką. W optymizm mało się ba- 
wiono, usposobienie pessymistyczne  byłe-domi- 
nujące, żak dalece, że nawet giełdy ogarnęło. 
Tymczasem, dzięki zabiegom dyplomacji, a jak 
się teraz okazuje głównie dyplomacji niemieckiej, 
obawy te nie spełniły się. Sojusz austro-nie- 
miecki wyszedł cało, równie potężny jak „ był 
przedtem, a bodaj nawet czy nie potężniejszy, 
przynajmniej o tyle, że ma już za sobą jedną 
przebytą próbę ognia. A ów niebezpieczny kwar- 
tet, którego się tak w Wiedniu obawiano, nie 
przyszedł do skntku, co więcej, stworzyła się 
obecnie, po konf:rencji, taka sytuacja, że dla 
kwartetu mniej może teraz jest pola niżeli 
wprzódy było. 

Zasluga takiego obrotu sprawy spoczywa 
w całości na gabinecie niemieckim. Bezstronnie 
mówiąc, oddać należy Bismarkowi tę sprawie- 
dliwość, że nmiał z niesłychaną zręcznością wy- 
zyskać te drobne różnice, jakie istniały między 
Francją, Anglią i Moskwą, a które to różnice 
nie dozwalały od samego początku połączyć się 
tym mocarstwom do wspólnej akcji. Jednakże 
różnice te nie były tak zasadnicze, aby przy 
dobrej woli i pod presją zewnętrznych okoli- 
czności mocarstwa te nie miały w końcu 
sprzęgnąć sią z3 sobą. Moskwa gdyby widziała, 
że inaczej Turcji rozbić do reszty nie potrafi, 
jak tylko w związka z republikańską Francją 
byłaby ostatecznie poskromiła swą nienawiść do 
republiki. Francja, gdyby widziała, że tylko 
w sojnszu z Anglią może wrócić do dawnej swej 
roli, byłaby w końcn sojnsz ten zawarła, choć- 
by i kosztem swych handlowych interesów. Więc 
różnice te nie były tak bezwzględnie wielkie i 
niedające się pokonać. Ale Bismark uchwycił się 
za nie i je rozdmichał. Badził nadzieje na pra“ 
wo i na lewo, przed jednymi się płaszczył i gła- 
skał ich dnmę (Francja), widząc do czego zmie- 
rzają plany drugich (Moskwa), udawał, że na 
nie się zgodzi, jeżeli inni przystaną ; dła jednej 
Anglii był tylko zimnym i obojętnym, ale bo 
widocznie przewiduje rychły upadek gabinetu 
Gladstona. I temi zabiegami dopiął tego, że Fran- 
cja odsunęła się od Anglii, a w każdym razie so- 
jnsz z nią nie nważa za rzecz tak niezbędnie dla 
siebie potrzebną, jak sądziła przed konferencją. 
Moskwa podobnież nietylko się nie zbliżyła ale 
jest dzisiaj dalej od mocarstw zachodnich, niż 
była przedtem. Słowem chaotyczność w stosun- 
kach międzynarodowych jest dzisiaj, jeżeli nie 
większą to zpewnością nie mniejszą niż byłą 
rzed konferencją. A wśród tej chaotyczności 
jedno tylko trwa dotąd — a to mianowicie 80- 
jusz austro-niemiecki. 

Wściekłość, z jaką się prasa „wiedeńska 
centralistyczna rzuciła na Dunajewskiego znana 
jest naszym czytelnikom. Liberalno-żydowskie ga- 
zety pogranicznych Niemiec wtórują Swej braci 
z nad Dunaju, lubo w doborze słów miarkują 
się więcej. Dla Niemców jest to niesłychaną 
rzeczą, że Polak miałby posiadać zdolności na 
ministra finansów; ministrem wojny lub spraw 
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znak SN sympatji, 

mi. 
r ide poważnej usługi nie oddały 


mają być mianowani 


i literaturą, zostało mianowanych koresponden- 


i Akademii. Wszystko szło dość pomyślnie; 
liczta adherentów A codzień i pref. Santagata: ną obiad wszystkich Polaków, a ci 
powinszowania i podziękowa- |czając się za gościnte podjęcie, dali dnia na- 

"dla tego, aby uczcić ro- |stępnego objad dla całej 
dnia 8. czerwca 1879 r.|z pierwszych hotelów. 


zewsząd odbierał 
nia za podjętą prace, 
cznicę swej inicjatywy, 1 
w pięknej auli muzycznego. konserwatorjnn U- 
rządził uroczyste AA: Akademii, na któ- 
e zaprosił p. Tecfila i p 
D Mickiewicza. Polacy mieszkający we Florencji | 
i Wenecji dla okazania wdzięczności zacnemu, 
założycielowi i swej szezerej sympatji dla pe 
wstającej instytucji, przybyli in gremio - $ ar 
wet z Rzymu nadciągnął p. Wiktor i iz] i 
przywiózł z sobą marmurowa popiersie Mick z 
wicza, przeznaczone do Kapitolu i gipsowy © 
law medaljonu naszego wieszcza, który Ao: 
biony w wawrzynową zieleń i ustawiony 0 o 
trybuny prezydenta dodawały powagi i EM. 
całemn zgromadzeniu. Ponieważ wszystkim nad- 
zwyczaj się podobały te rzeźby, V- Brodzki 0- 
fiarował Akademii medalion Miekiewieza, który 
odtąd zawsze zawieszany jest w sali, gdzie się 
odbywa posiedzenie Akademii. . . . 

Na posiedzenie to zgromadziło się do 200 
osób z różnych sfer towarzystwa bolońskiego, 
ale główny zastęp stanowili profesorowie 1 stu- 
denci uniwersytetu. Po przemówieniu pref. San- 
tagata miał odczyt p. Lenartowicz „o Mickie- 
wiczu jako pisarzu politycznym”, który w wy” 
jątkach tylko ogłosiła zaraz Gazetta d'Italia, na 
teraz urzędowy organ Akademii *). Na końca 


*) Całkowity tekat tej prelekcji wraz z na- 


nieszczęśliwe poślizgnięcie się złamał sobie żebro i| stępnemi, jakie wygłonił i wygłosi p. Lenartowicz 
przes kilka tygodni leżąc w łóżka musis? przerwać |w Akademił Miekiewicza ma być ogłoszony W od- 


Fospodzątą pracę. 


daielnem wydaniu. 


wewnętrznych mógłby być Polak, lecz Polak 
jako minister finansów masi być w ich oczach 
nieudslniejszym od nieudolnego Kriegsau'a. Tak 
roznmują tutaj „gazieciarze ekonomiści", któ- 
rzy szczególnie z giełdą mają do czynienia. 
Zważywszy na ich „powołanie* i na ich pracę 
między haussą a baissą dziwió im się nie ms- 
żemy, że zmiana obecna w ministerstwie au- 
strjackiem tak im nie na rękę. 

Ale przyznać z pewną radością winniśmy, 

że poważniejsze organa mające we Wiedniu do- 
brych korespondentów inaczej się o Donajew- 
skim wyrażają. Korespondent Nordd. Allg. Ztg., 
organu ks, Bismarka pisze: Z wszystkich no- 
womianowanych ministrów jedyny Dunajewski 
ma przeszłość parlamentarną. D:iwiono się już 
słusznie, dla czego mianowano Kriegsawą mi- 
nistrem a nie Dunajewskiego, który pod tym 
względem jest najzdatniejszy. 
W kwestjach politycznych mogą zająć wo- 
bec niego przeciwnicy opozycyjne stanowisko, 
ale na to przygotowanymi być winni, że otrzy- 
mają od niego odprawę opartą na znajomości 
rzeczy i fachu (dass sie ihn sachlich und fach- 
lich vorbereitet Anden). 

„ Liberalna i poważna Augsburger Allg. Zig. 
bierze natomiast Dunajewskiego w obronę przed 
napaściami liberałów wiedeńskieh, przyznając 
także gruntowną znajomość rzeczy i twierdząc, 
że w Dunajewskim zyskał gabinet Taaffego 
niepospolitego mowcę. E 


Korecgondeneje „Gaz. Nar.“ 


Z Niemiec d. 29. czerwca. 
Projekt dyktatnry kościelno-politycznej zo- 
stał więc przyjęty, ale drobną większością 
206 głosów przeciw 202 i w formie bardzo ob- 
ciętej. Przed rozpoczęciem posiedzenia wylicza- 
no, że projekt przejdzie większością 5 głosów. 
Ukończono rozprawę jeneralną i przystąpiono do 
artykułu pierwszego, który odrzucony został 
w drugiem czytaniu, a obecnie na nowo wnie- 
siony wedłng umowy kompromisowej przez 
Rauchhaupta. Po raz pierwszy odezwali się przy 
obradach nad tym paragrafem ci narodowo -libe- 
ralni, którzy całej ustawie są przeciwni. Ri- 
ckert przemawiający w ich imieniu dał czy 
chciał dać ministrowi wyznań wotam nieufności. 
Minister oświadczył na to, że dopóki większość 
Izby jest za nim, z ufności pana Rickerta nie 
sobie nie robi. Ale większość parlamentarna to 
rzecz chwiejna zbyt często! Przekonał się o 
tem minister. W głosowania upadł artykał pier- 
wszy większością jednego głosn, (197 posłów 
głosowało za nim 198 przeciw.) Zdziwienie by- 
ło wielkie; z lewicy posypały się oklaski. Wódz 


kompromisu Bosirgsea miał za-achą tylko 47, 


członków stronnictwa narodowo-liberalnego; 0- 
ponent p. Rickert prowadził ich 48. Roze- 
słano więc gońców po Berlinie i ściągnięto nie- 
dbałych posłów, tak że obecnych było przy koń- 
cn posiedzenia 13tu więcej, razem 408, gdy Izba 
pruska w ogóle 433 mandatów posiada. Nowo 
Przybyli przechylili szalę zwycięztwa na stronę 
rządu. 

„ Wobec takiej większości zwycięztwo rządu 
nie wydaje się zbyt wielkiem ; równa się ono 
małej porażce, jeżeli zważymy, że najgłówniej- 
sze paragrafy 1. i 4. także skreślone zostały 
a z podrzędniejszych artykałów usanięto jeszcze 
art. 2., 6. i 11. , 

W dyskusji pod sam jej koniec uderzył Rich- 
ter zapałlczywie na ministra Pattkammera, i za- 
znaczając, że komisja, sprawdzająca wybory, 
dwa mandaty poselskie uznała jednogłośnie za 
nieważne, że mandatarjusze ci głosowali Za rzą- 
dem, wyszydzał większość, na której minister 
się opiera, i wyraził nadzieję, że niezadługo 
Puttkammer ustąpi z nrzędu. | 

Na to powstał Windhorst, i uroczyście w 
imienin centrum udzielił ministrowi wotum u- 
fności, i za kompromis dziękował Beningsenowi, 
ponieważ przez obecny początek na przyszłość 
zawarcie pokoju zostało ułatwionem. 


że stowarzyszenie ma się | posiedzenia rozdano zgromadzonym poezje Mic- 
T ii „dla róża * „Odę do młodości*, Domki Pol 

iatorii i literatury słowiańskiej i prlsziej 1|ki* j I 
M Aulii którzy dotąd dali jakikolwiek | maczenia Antonellego, Muftaciego i Mareneciego, 
; I jej|a dopiskami objaśnione przez 

Tym sposobem kilkadziesiąt pe skiego, i odczytano 21 telegramów nadesłanych 
aka- 

demii i które nie wspólnego nie mają z nanka | 


„Redutę Ordona” wierszem włoskim, tłn- 


Artura Wołyń- 


w czasie uroczystošci przez Polaków i polskie 
stowarzyszenia z całej Earopy, które zrobiły 
wielkie wrażenie na zgromadzonych. Po posie- 
dzeniu zacny prof. Santagata zaprosił do siebie 
wywdzię- 


jego rodziny w jednym 


Oprócz Gazette d'ltalia z Florencji, która 


Lenartowicza z odczytem |w trzech numerach ogłosiła długie sprawozda- 


nie z tego posiedzenia i podała tekst telegra- 
mów i korespondencyj, Attilio Begey, adwokat 
w Tarynie i oddawna zacny przyjaciel Polaków, 
wystąpił w Gazetta di Torino z szeregiem ar- 
tykułów o Polsce i Akademii Mickiewicza, któ- 
re później wydał w pięknej broszurze pod ty- 
tułem: „La Polonia e l'Accademia di Storia e 
Letteratnra polacca e slava nel'Universita di 
Bologna" (Taryn 1879 str. 40 in 8vo). Wkrótce 
potem adw. Begey w tymże samym dzienniku 
ogłosił kilka artykułów o znaczenia i doniosło- 
ści jubilensza Kraszewskiego, na który Akade- 
mia Miekiewicza wysłała swego członka p. Win- 
centego Arnese, jako jej reprezentanta, 


„ „Nareszcie pref, Santagata z przyboczną ko- 
misją wyleczywszy się z iluzji, o jakich powy- 
ej wspomniałem, przystąpił do opracowania o- 
statecznego statuto. Przedmiotem dłagich roz- 
raw bynajmniej nie był program Akademii, na 
tóry od „raza wszyscy się zgodzili, ale sposób 
urzeczywistnienia onego, Dwie szczególniej kwe- 
stje zajmowały umysły inicjatorów: czy Akade- 
mia ma być ciałem uczonem, z samych specja- 
listów złożonem, czy też stowarzyszeniem nan- 
kowem, mającem na celu kształcenie swoich 
członków, a przez nich kraj cały w obranym 
kierunku? i w jaki sposób zdobyć jej i zape- 


Rok. XIX. 


Centrum głaska kogo może, i bije jak mo- 
że, raz prawi grzeczności Windhorst, drugi raż 
obraża Lieber. Czemu? Otóż sprawa projektn je- 
szcze nie jest załatwioną. Wniorą go teraz do Iz- 
by panów, która wedłag wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa, przywróci w ustawie artykuł pierw- 
szy. Izba posłów jeszcze raz potem głosować bę- 
dzie musiała, i jeżeli jeszcze kilku narodowo- 
liberalnych przejdzie od Riekerta do Beningse- 
na, to i paragraf pierwszy przyjęty zostanie. 

Przed Watykanem atoli Bismark ustawą 
całą nie będzie się mógł wynosić, bo chorowite 
to stworzenie, które mimo kompromisów zale- 
dwie w skutek większości 4 głosów z obciętemi 
członkami zachowanem zostało przy życiu! Na 
mocy tych ustępstw, które obecnia ustawa ko- 
ściołowi podaje, papież z pewnością rokowań we 
skąpemi Prusami nie rozpocznie. 


Oświadczenie Koła polsk. w Berlinie. 


Na sobotniem posiedzeniu pruskiej Izby de- 
putowanych przemówił w imieniu Koła polskie- 
go prezes jego poseł dr. Henryk Szaman, 
jak następuje: 

M. P. Nie weźmiecie mi tego za złe, że o 
tej porze nie będę się wdawał w rozwlekłe, me- 
rytoryczne ocenienie sprawy, którą się zajmu- 
jemy. Odwołując się w tym względzie wyłącznie 
na to, co moi przyjaciele wypowiedzieli już tak 
przy rozprawach jeneralnych, jako też i spe- 
cjalnych — tylko w kilku ogólnych rysach 
wyłożę Wam nasze ostateczne stanowisko wobec 
rządowego przedłożenia. 

Przyznacie nam panowie, że wobec tak wa- 
Żnych i żywotnych interesów, jakie z projektem 
rządowym są połączone, zajmowaliśmy się nim 
bardzo żywo i z wielką bacznością, żeśmy mia- 
nowicie szczerze przemawiali za temi wszyst- 
kiemi przepisami, które obecną niedolę złago- 
dzićby mogły, a które albo się w projekcie już 
z góry znajdowały, albo do niego dodane być 
miały. Jeżeli wszelako królewski rząd domaga 
się dyskrecyjnej władzy snpponującej bardzo 
wiele zaufania — to ze wzgiędu na to, czego 
w rzeczywistości po projekcie tym spodziewać 
się możemy, jako też ze względu na ciężkie u- 
trapienia, jakich w ostatnim mianowicie lat 
dziesiątkn w każdym kierunkn doznaliśmy, i ze 
względu na gorzkie doświadczenia, jakieśmy po- 
czynili w dziedzinie administracyjnej — możemy 
tylko zająć stanowisko wielce rezerwowane. 

Już ziomkowie moi, którzy przedemną prze- 
mawiali, wskazali w mowach swych na to, że 
a nas, mianowicie w skutek ustaw majowych, 
wiara kościelna i jej urzeczywistnienie w życia 
tak ściśle jest złączona z narodowością, że obja- 
wy w jednej dziedzinie zawsze wywołują odbla- 
ski w drugiej. Do dziś dnia mamy wśród siebia 
innowierców, którzy jednak w kwestjach ko- 
ścielao-politycznych bez wewnętrznej sprzeczno- 
Ści połączyli się z ogólną religijną świadomością 
ludu. Z dragiej strony zaczepki ustaw majo- 
wych, które u' nas najprzód i najostrzej zasto- 
sowywać poczęto, szły w dziedzinie wiary ręka 
w rękę z zaczepkami w dziedzinie narodowej. 
Przypominam panom nstawę © języku nrzędo- 
wym, wyragowanie języka polskiego ze Szkół i 
rozliczne weksacje w dziedzinie szkolnictwa. 
Napróżno staraliśmy się znaleść w projekcie 


punkt oparcia, z któregobyśmy się przekonać ślenie czem te konferencje 


mogli, iż rząd zaprzestanie tego systema, który 
nam podwójnie w najżywszy sposób dokacza. 
Oświadczenia pana ministra, jakie w tym wzglę- 
dzie złożył, nie podniosły zbytecznie duchą na- 
szego. 

W tych warnukach nie możemy popierać 
ustawy takiej, jaką mamy przed sobą, ani też 
za nią głosować, 

Na końcu jeszcze słówko odpowiedzi na o- 


dezwę, z jaką się do nas zwrócił p. minister | 


wyznań z powodu ostatniej mowy mego ziomka 


ks. dr. Stablewskiego. Najprzód wypada mi wy- | 


razić ma podziękowanie za to, że osobiście wy- 
raził szacunek dla naszych starodawnych histo- 


AT KTĘ WRA DE SWPS A oa Wao, T 


wnić środki materjalne, niezbędne 
cznienia przedsięwziętego dzieła. 


Ponieważ ze względów fiaansowych rząd 
odmówił utworzenia w uniwersytecie Bolońskim 
katedry literatury słowiańskiej, o jaką w imie- 
niu swojego stowarzyszenia prosił prof. Santa- 
gata, ponieważ ani w uniwersytecie, ani W ca- 
łej Bolonii nie było nikogo, coby posiadał jaki- 
kolwiek język słowiański i był obeznany z od- 
powiednią literaturą, ponieważ wreszcie Akade- 
mia będąc dziełem inicjatywy prywatnej, a do 
tego osób niezamożnych, nie posiadała własnych 
funduszów, ani też mogła rachować na pomoc 
rządową, zdrowy rozum tylko poparcie kół szer- 
szych wskazywał jako jedyną podstawę fiuanso- 
wości, w debatach ostatecznie przeważyła myśl 
pierwotna i uchwalono, że każdy student uni- 
wersytetu i wyższych zakładów naukowych, i 
wszelka osoba wykształcona na równi z profe- 
sorem, może być członkiem Akademii, i że wszy- 
sey członkowie czynni, jeżeli nie chcą, lub nie 
mogą przy wpisie uiścić jednorazowo 60 fran- 
ków, mają rocznie opłacać trzy liry, a to na 
koszta administracji i pablikacyj, jakie później 
darmo otrzymywać będą. 


Npodziewano się, ża przy ogólnej sympatji 
dla Akademji znajdzie się w Italji za granicą 
przynajmniej 600 takich członków, którzy na- 
tychmiast złożą owe 60 fcauków i tym sposo- 
bem utworzy się żelazny fandusz 80.000 fran- 
ków zapewniający na wieczne czasy byt i trwa- 
łość Akademii.  Pięcioprocentowe odsetki od 
tego kapitału postanowiono obracać na opłatę 
lokalu i utrzymanie kancelarji w ilości 300 fr., 
a na stałe wydawnictwo własnego organu 1.200 
franków. Obliczono, że za tę samę możnaby 
w Bolonii wydawać dwa arkusze druka na mie- 
siąc w 500 egzemplarzach, i że każdy z człon- 
ków otrzymałby rocznie 24 arkusze druku bez- 
płatnie. W miarę napływu prenumeratorów ma 
się powiększać liczba odbijanych egzemplarzy, 
a wszelki zysk będzie obracany na specjalne 
wydawnictwa. Pismo to ma ogłaszać najpierw 
urzędowe sprawozdania s posiedzeń i wszelkich 


do nskate- 


Wa Lwowie bióro 
Plac Halicki w psłacu W. Ulanieckich, O 
szenis w Paryżn przyjmuje wyłącznie dla 

4, Paris, 
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Nar." ajencja pana Adama, Rue Clément, 
prenumsrsatę połkownik 
ski, Fauboarg, Poissonniere 88.: w Wiednie 
pp. Heasenstoin ot Vogler, nr. 10 Wsllfschgasse. 
A. Oppeiik Btadt, Stubanbaetej 3., Rotter ot Om. 
L Biemmorganse 18 G.L., Danube et Cm. I. Ma: 
te wę śltanak Wag aia 
smDdtrfu pp. Haesenste. i U 
% Frendler, Warszawa, Senatorska 22. 
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rycznych tradycyj. Życzyłbym sobie gorąco, aby 
to szlachetne uczucie, jakie ożywia p. Puttka- 
mera, jako człowieka, ożywiało także i mini- 
stra. Muszę mu wszelako także oświadczyć, że 
nam nie można zarzucić, jakobyśmy się nie za- 
stosowali do stosunków państwowo - obywatel- 
skich i do ich następstw. Przeciwnie == zawsze, 
często z ciężkiem sercem oddawaliśmy państwu, 
do którego przyłączeni jesteśmy, bez oporu po- 
datek z krwi i mienia. Jeżeli wszelako silnie i 
wytrwale obstajemy za tem, aby nasze history- 
czne i narodowe własności i prawa Szanowano, 
i aby dotrzymywano tych praw, jak tego wy 
magsją prawa Boże, prawa traktatów i królew- 
skie przyrzeczenia, to wypełniamy tylko świety 
obowiąwek i nietykalne wykonujemy prawo. Te- 
go się trzymać 4 emy — i w tem 
nas żądna krzywda, ani żadne prześladowanie 
nie zachwieje. (Brawo I) 


Sprawozdania sejmowe. 


Jedenaste posiedzenie d. 80. czerwca 1880. 
(Dokończenie.) 


Poseł ks. Jasienicki w dokończenia 
swojej mowy czyni cztery zarzuty szkołom lu- 
dowym, a mianowicie że co do języka krajo- 
wego nadzory nie stosują się do ustaw zasadni- 
czych, gdyż zmnszają uczniów do uczenia się 
języka polskiego, co jest polonizacją, która nia 
osiągnie swojego celu; powtóra że szkoły te 
zostały wyswobodzone z pod wpływu cerkwi, a 
zatem stały się bezwyznaniowemi ; potrzecie, 
że istnieje przymus szkolny, który u nas zda- 
niem mowcy jest jeszcze instytncją przedwcze- 
Sną, po czwarte zaś, że nanczyciele religii nie 
są stale i odpowiednio wynagradzani. Mowca 
oświadcza, że nietylko głosować będzie za ca- 
łym bndżetem jak go przedstawiła komisja ala 
przy pozycji remuneracji zmiennych i zapomóg 
wniesie podwyższenie z 20.000 na 30.000 zł. 
jak żądała Rada szkolna. 

Po tem przemówieniu o godz. 2. minut 6 
marszałek odroczył posłedzenie do popołudnia. 

Na posiedzenia popoładniowem  rozpoczę- 
tam o godz. 6. min. 23 przystąpiono odraxu do 
dalszego ciągn przerwanej dyskusji ogólnej. 

Poseł Sawczyński przedewszystkiem ob- 
jaśnia jeden punkt sprawozdania Rady szkolnej, 
o konferencjach nauczycielskich, Komisja wy- 
kreśla wydatek ma ten cel przeznaczony, nie 
widząc pożytka ztakich zjazdów nanuczyciel- 
skich. Konf-rencje nauczycielskie opierają się 
na nstawie, która wyraźnie odbywanie ich po- 
leca, przynajmniej raz w rok w każdym okręgu 
szkolnym, i mają wskazany ustawą bardzo roz- 
legły zakres przedmiotów. Mają więc cel po- 
ważny, w ścisłym związku zostający xe szkołą 
dążą do tego aby wykształcenie dałsze nanczye 
ciela jnż po złożenia egzaminu 'zostawało pod 
kontrolą, aby władza wiedzieć mogła czy prą- 
cują nad sobą, czy nie pozostają w tyle. Na takich 
konferencjach nadto nauczyciele wybierają swoich 
przedstawicieli do rad szkolnych okręgowych. 
Jeżeli zatem takich konfereneji nie będzie, to 
nie będzie sposobności takiego wyboru. Wobec 
wymazania tei kwoty z budżetu, ze względu na 
smutny stan finansów wniosku żadnego nie czy- 
nię, ale pozostawiam komisji budżetowej obmy- 


wyborach zastąpić, PA SE 


ia Co do stanu szkół naszych jug w poprze- 
niej sesji sejmowej na uwagi w tym dachu 
|odpowiadać musiałem. Szkoły nasze uorgani- 
(Rizowane są na zasadzie ustawy powszechnej, 
|nie uwzględniającej specjalnych potrzeb kraja, 
ja wchodzącej w najdrobniejsze szczegóły. Dele- 
Bacja nasza nie zgadzała się na te ramy, w któ- 
|rych działania autonomicznemu prawie żadnego 
nie zostawiono pola, ale opozycja nasza nie nie 
,wskórała. Ramy te chociaż zastosowane do naj- 
| nowszych postępów na polu wychowawczem nie 
| SĄ jednakże dla nas we wszystkich szkołach 

(odpowiednie. 

czynności Akademii, następnie udatne tłómacze- 

nia naszych i słowiańskich poetów, artykuły hi- 
storyang i naukowe o literaturze naszej i Bło- 

wiańskiej, wreszcie treściwe opisy stosunków i 

politycznych dążeń różnych dzielnie słowisńszczy- 

zny. O honorarjach dla autorów mowy niema, bo 

każdy członek korespondent jest obowiązany wy- 
pracować, gdy przyjdzie na niego kolej, jakieś sre- 
cjalne studjum, lnb przynajmniej zrobić komu- 
nikat to jest streszczenie dzieła przezeń przeczy- 
tanego. Z tego, com powiedział, przekonacie 

się, że jednorazowe złożenie 60 franków lub też 

opłacanie 3 fr. rocznie nie jest czem innem jak 

tylko przymusową prenumeratą na pismo które 

Akademia ma wydawać. 

Ponieważ miesiąc czerwiec z powodu egza- 
minów w uniwersytecie jest niedogodny tak dla 
studentów jak dla prefesorów i ponieważ ro- 
cznica śmierci Adama Mickiewicza przypada 26. 
listopada, postanowiono w statącis, że troczy- 
ste posiedzenia Akademii, na których mają być 
odezytywane sprawozdania z całorocznej działal- 
ności mają się erea E nae najbliższą . 
rocznicy powyżej wspomnianej. 

Ułożony statut był przedstawiony na ogól- 
nem zebraniu Akademii, a po przedyskutowa- 
niu i obrobienia każdego szczegółowego para- 
grafa (dyskusja zajęła dwa posiedzenia), dnia 14. 
grudnia 1879 r. został ostatecznie uchwalony i 
przyjęty. r 

Podaję tu nazwiska | U ubiwersy= 
tetu Bolońskiego, którzy pierwsi przyjęli statut 
i do Akademii według niego ukonstytuowanej 
przystąpili: Santagata Dominik, Selmi Franci- 
szek, Ferranti Wincenty, Tarrini Józf; Brizio 
Edward, Ceneri Józef, Gemelli Karol, Vella Lu- 
dwik, Martinelli Filip, Marescotti Aniz; Giusti 
Emil, Panzachi Henryk, Pellicioni Kajetan, Er- 
colani Jan Chrz., Saff Aureliusz, Sangiorei EKo- 
jetan, Cassani Jakób, Regnoli Oreste, Mento- 
vani-O-setti Dominik; Peroglio Celestyn, Aeri 
Franciszek; De Meis Kamil, Filopanti Quirico, 
Pomijam nezwiska studentów i obywateli Bo- 
lońskich. (O. à. n.) 
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"=yskoły poszliśmy 


w sejmie. Już w sierpniu 1868 sejm przyjął 


projekt reformy szkół, zaprowadzenia semina: | 


vwæs uuau) UO UKZULIŁAJĄĆ | 
modą. U nas ta myśl była! kongresy naukowe, stowarzyszenia ludz. nezo- 
inicejowaną daleko wcześniej, niż w Radzie pań-! 
stwa najprzód przez śp. dra Dietla, ówczesnego. 
rektora uniwersytetu krakowskiego, następnie | 


Łądają tego wszystkiego ciała pu'Yaźne, 


nych, nawet ankiety zwoływane przez Wydział 
krajowy. Czyjeż siły mogą temu podołać, i któż- 
by nie popadł w obłąkanie, gdyby rzeczywiście 
uwierzył, że szkoła ludowa ma być uniwersal- 
nem lekarstwem na wszystkie choroby społe- 


rjów nauczycielskich. Były tam uwzględnione czne? 


odrębne potrzeby szkół ludowych miejskich il 


wiejskich, były seminarja dwa- i trzechletnie 
z możnością przechodzenia z pierwszych na dru- 
gie. Projekt ten nie był sankcjonowaay, ponie- 
waż nie było powszechnej ustawy szkolnej. Na- 
stępnie wydano tę ustawę, dano nam w niej je-| 
dyną możncść skrócenia kursu z czterech lat, 
na trzy, ale z warunkiem, że nasze seminarja 
w tym skróconym terminie przy dwóch językach 
krajowych zamiaat jednego, przy dwojakich. 
świętach zamiast pojedynczych mają spełnić to; 
samo zadanie pedagogiczne i dydaktyczne. i 

Wiadomo, jakie dawniejsze szkoły miały; 
wady. Uważano je za dentsch - oesterreichische 
Volksschulen, mające zadanie przygotowywać do; 


szkół wyższych Dziś szkoła ma cel zamknięty | 


w samej sobie. Nie tylko przygotowuje do szkół 
wyższych, ale daje jeszcze coś więcej, tc, czego 
potrzeba temu, kto na nich tylko poprzestaje. 


W r. 1873, gdyśmy uchwalili ustawę szkol-| najsumienniejszego mojego przekonania zasłagnie 


ną, byliśmy w położeniu przymusowem, musie- 


Hr. Rey przytoczył jeden temat do zadania. 
Temat ten zdaje się strasznym. Mówi o przed- 
miocie, o którym możnaby pisać dzieła, Ale 
w szkole ludowej nikt nie żąda dzieła, tylko 
ztruszczenia tego, co nauczyciel powiedział. Po- 
dobnież zadano w jednej szkole za temat poró- 
wnanie igrzysk olimpijskich z wystawami po- 
wszechnemi. Jeden z dziennikarzy, który sam 
nia zdał matury, bardzo ośmiaszeł tax temat, a 
przecież cóż jest tak dziwnego w tem zestawie- 
nin? Zresztą mogę parów stanowczo zapewnić, 
że temat, jaki przytoczył kr. Rey, nigdy xeda- 
wany nie był, chociaż xzadxnie go byłoby tylko 
błędem pojedyzczego nauczyciela, a nie pstę- 
pieniem ryczałtowem całego szkolnego systemn. 
Nie można tak generalizować zarzutów, z przy- 
padkowych ns:terek nie można wyprowa lzać złej 
opinii o całości. 

To co w przeciągu tych kilzn lat na pod- 
stawie kowej organizacji dało się zr «bić, według 


liśmy się zamknąć w granicach ustawy powsze- | 1 uznanie. Nie odrazu Kraków zbudowano, sle 


chnej. Można było nie zgodzić się na to, ale! 


wówczas nie mielibyśmy żadnej ustawy szkol- | 
nej, przeważyło wigo zdanie, że należy poddać 
się warunkom, a w praktyce przedsiębrać ulep- 
szenia, jakie się dadzą. Nie była to więc moda, 
ale konieczność. ) 

Poseł hr. Rey zarzucał planowi szkolnemu 
encyklopedyzm, cytował przedmioty, a nawet 
ich części, wymieniał nawet astronomję, której 
tam wcale nie ma. Rzecz ta przedstawiona dra- 
stycznie, wzbudziła wesołość. Jest to broń ła- 
twa, rzecz najlepszą można ośmieszyć. JA po- 
wiem tylko, że w planie są nazwiska różnych 
przedmiotów, nie ma jednak obowiązku do sy- 
stematycznego tych przedmiotów wykładu. Nie 
ma do tych nauk osobnych podręczników, a na- 
wet ażywać ich nie wolno. Kilka książek, któ- 
rych ażywa nitsza szkoła Indowa, zawierają to 
wszystko. Nie ma rozstrzelenia nauki na odrę- 
bne fachowo traktowane przedmioty. Mowca 
przykładami wyjaśnia, jak skromnym i ogólnym 
jest zakres tych nauk. Opierają się one na tem 
tylko, co dziecku można dać pod zmysły, bo 
dzisiaj na tem opiera się nauka, objaśniają się 
przedmioty codziennego użytku. Encyklopedyzm 
ten nie jest wigo rzeczą tak straszną. Jest to 
właściwie nauka języka polskiego lnb ruskiego, 
wykładana na artykułach, traktujących o ró- 
ènych potocznych i pożytecznych przedmiotach. 

Co do skutków nastawy, o tych mówić tru- 
dno. Ustawa weszła w życie od lat 7 i nie 
wszędzie od razu lecz kolejno. Szkoły były or- 
ganizowane w różnych latach, przedwcześnie 
więc dziś sądzić o rezultatach, zwłaszcza że u- 
stawa jest nowa a ludzie dawni, kształceni in- 
nym sposobem. Bo w Anstrji zawsze tak się 
robi, że naprzód ustanawia się rzecz a potem 
dopiero przychodzi kwestja, czy są ladzie do 
wykonania tej rzeczy. Tak samo było ze szko- 
łami średniemi. i 1 

Uwzględniwszy te wszystkie czynniki, przy- 
znać masimy, że choć stan szkół nie jest Świe- 
tny, ale nie jest także rak zły jak go przedsta- 
wiono. Znając młodych nanczycieli, mogę panom 
zaręczyć, że jest między nimi wielu gorliwie 
pracujących. Dowodem tego jest także działal- 
ność owych konferencyj nauczycielskich, na któ- 
rych przedstawiano prace bardzo sumienne í 
zdolne, dowodzące, że ci ludzie kształcili się 
nieraz o głodzie, gdy obarczeni liczną redziną, 
gdy mieli zaledwie 9 centów dziennie na głowę 
na utrzymanie; korzyć się muszę przed pracą i 
samiennością tych ludzi (Brawo!) [oś samo ob- 
jawia się na zj Towarzystwa pedagogi- 
eznego, więc rzecz nie ma sig tak źle, jak mó- 
wił p. hr. Rey, który, jak się zdaje, nadnżył 
metedy indukcyjnej i z jednej może jakiej szko- 
ły sądził o wszystkich. 


[w głodzie i nędzy, 
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zrobiono wiele, i w dalszym ciągu zrobi się wig- 
cej. Zabrałem głos dla dodania otuchy nauczy- 
cielom, ażeby nie powiedzieli, że za swą pracę 
za pracę sumienną i wy- 
trwałą nie znaleźli należytego uznania, któreby 
ich do dalszych usiłowań zachęcić mogło. (Gło- 
śne oklaski.) 

Poseł Romanowicz wraca do punktu 
wyjścia dyskasji to jest do cyfr. Z preliminarza 
Wydział krajowy 
obciął około 110.000 złr. a komisja budżetowa 
obcięła jeszcze 25.000 złr. czyli razem obcięto 
135.000 złr. W cyfrach tych nwidocznia się 
smutny stan fiaansów krajowych, który był je- 
dyną przyczyną tych okrojeń, tak dla Wydziału 
krajowego jak dla komisji. Kłądę na to nacisk, 
ażeby tych obniżeń nie kładziono na karb o- 
wych wstecznych prądów, o których mówił p. 
Hausner, co w oczach ladzi stojących po za Izbą 
lab po za krajem mogłoby się wydać słusznem. 
Jeżeli zatem ja i szcznpłe grono moich przyja- 
ciół politycznych głosować będziemy za temi ob- 
niżeniami, uczynimy to tylko pod wpływam te- 
go smatnego stanu finansów. 

Co do owych prądów wstecznych  zaprze- 
czono z pewnej strony ich istnienin, mnie je- 
dnak te zaprzeczenia nie wystarczają. Jeżeli ich 
niema w tej Izbie to są nazewnątrz, a Izba po- 
winna przeciwko nim się zamanifestować. Mno- 
żą się artykały i broszury za obniżeniem po- 
zioma nauk w szkołach ludowych i seminarjach, 
zniesieniem przymusu szkolnego, zmniejszeniem 
wydatków na szkoły, powrotem do dawnych du- 
chownych nadzorów szkolnych. Z takiemi obja- 
wami liczyć się trzeba. I tu powiedziano, ża le- 
piej żeby lud nie miał szkoły niż żeby był gło- 
dny. Z tego można wyprowadzić wniosek, który 
niezawodnie nie leżał w zamiarze tej bystrej 
głowy i tego szlachetnego serca, z którego się 
ten okrzyk wydobył, wniosek że trzeba wydat- 
ki na szkoły zredukować do minimum, ażeby 
ulżyć ciężarów ludowi. 

Zakwestjonowano tn także pożyteczność T- 
chwały sejmowej zaprowadzającej przymus szkol- 
ny, słyszeliśmy głos żądający Ograniczenia na- 
uki w szkołach ludowych do religii, czytania, 
pisania i rachunków. Jest w tem tęskne westch- 
nienie za takiemi właśnie szkołami, z których 
lud nasz wyniósł tyle moralności, że zbrodnie 
coraz się mnożą, tyla czytania i pisania, że pod- 
pisuje wszystko co pokątny pisarz podpisze i 
tyle rachunków, że się daje na każdym kroku 
licawiarskiemi procentami wywłaszczać. (Bra- 
wo.) Strzeżmy się zatem wracania ku temu sy- 
stemowi. Ta Izba od pierwszej chwili swego by- 
tu ciągle dążyła do rozkrzewienia oświaty, do 
reformy szkół, wprzód nine o tem pomyślał par- 
lament pod szkocką bramą, już u nas wspomnia- 
ni przez p. Sawczyńskiego dr. Dietl i Adam 
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sakolnej krajowej 0 pogorszeniu w stanie nauki, 
sprawiło wrażenie, to jednak sprawozdanie za- 
wiera powody dlaczego tak było, a tych powo- 
dów zapewne hr. Rey nie czytał a przynajmniej 
mie przytoczył. Te powody były: reorganizacja 
okręgów szkolnych, a więc zwolniony nadzór, 
grasające choroby i konieczność zamykania cza- 
sowego szkół, wreszcie nieregularne uczęszcza- 
nie na naukę. Sprawozdanie to jest tylko do- 
wodem, że Rada szkolna sumiennie wykazuje 
każdą fiaktaację w stanie nauki, nie tając ni- 
czego przed krajem. Przyczyny pegorszenia są 
podane prawdziwie, czego dowodem jest to, że 
w latach, w których przyczyn tych nie ma, stan 
nanki się polepsza. 

Zgadzam się z hr. Reyem, że jest dosyć, 
aby szkoła nauczyła czytać, pisać, rachować, 
wykształciła w religii i moralności. Idzie jednak 
0 to co czytać? Wszakże to nie jest rzeczą o- 
bojętną. Trzeba więc czytać rzeczy religijno- 
moralne, opisy przyrody, krajów, wypadków hi- 
storycznych itd. a tym sposobem właśnie speł- 
nia się plan naukowy i czytanie osiąga swój 
cel, bo przyczynia się do rozwoju sił umysło- 
wych. Nauczyć czytać bez wskazania co czytać, 
jest nawet rzecaą szkodliwą ,Brawo |) 

Na wychowanie religijne kładę także na- 
cisk. Nauki, któreby prowadziły do wyziębienia 
sere, byłyby zgubne. Dzisiejszy plan szkolny 
nie pomija religii, może za mało godzin 
na nią wyznacza, a Rada szkolna dba o to, aby 
ta nauka nie była zaniedbywaną. Faktem jest 
jednak, że gdy przyjdzie rubryka budżetu szkol- 
nego, żądająca remuneracji dla katechetów, to 
sejm zapomina 0 tej potrzebie religijnego wy- 
chowania i kwoty konieczne obcina. (Oklaski). 
Obcięto te kwoty tak, że jednym można dać a 
drugim nic, tak że nieraz w jednej okolicy ka- 
techeta obrządku łacińskiego otrzymuje wyna- 
grodzenie, a katecheta obrządku greckiego nie. 
Nie można więc znaleźć równej miary w grani- 
each tak obciętej dotacji. | 

Szkoła ludowa nie może odrazn zupełnie u- 
sposobić swego ucznia do praktycznego Życia, 
zadaniem jej jest wydać wychowańców takich, 
którzyby byli zdolni po wyjściu wyrobić sobie 
w praktyce zdrowe pojęcie o zadaniach tego ży- 
cia. Dziecka 12-letniego do tego wykształcić nie 
można. (Gdyby kto sądził, że to zdoła uczynić, 
toby się łudził. Szkoła nie ladzi skończonych 
ale przysposobionych ma wydawać. 

W planie seminarjalnym jest rzeczywiście 
bardzo wiele przedmiotów, ale życie praktyczne 
tyle stawia szkole wymagań, że gdyby nauczy- 
ciele chcieli odpowiedzieć Km wszystkim wy- 
maganiom, toby żę "ył eko bardziej zalu- 
dnił się Kulparków. Ządają, żeby szkoła ludowa 
uczyła agronomii, chowa bydła, weterynarji, sa- 
downictwa, pszezelnictwa, hygieny, ekonomii po- 
litycznej, leśnictwa, stenografi, przepisów prawej 
mych, stetystyki, geologii itp. 
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zasadach program tej reformy. Uchwałę organi- 
zującą szkoły Izba ta powzięła w r. 1872, w 
stuletnią nieszczęść kraju rocznicę, którą lu- 
dność obchodziła w ten sposób, że dwadzieścia 
kilka tysięcy składkujących złożyło około 70.000 
złr. na szkoły. Nie była to moda. Nazwa ta 
krzywdzi nas, a słaży tylko tym, którzy w py- 
szałkowstwie swem mienią się wynalazcami szkół 
i wynalazcami wolności. Nie zapoznajmy wła- 
snych naszych zasłag, bo to prowadzi do opusz- 
czania rąk i cofania się na drodze rozwoju i 
postępu. 4. 7; s 

Nie uznaję bynajmniej żeby dzisiejsza or- 
ganizacja szkół była doskonałością, lecz wyso- 
ko stawiam jej główne zasady i sądzę, że w 
nich nic zmieniać nie trzeba. W szczegółach i 
w administracji jest wiele do zmienienia 1 po- 
prawienia, przyznają to ci sami, którzy stoją na 
czele naszego szkolnictwa. 

Zmierząam do końca i oświadczam, że nie 
mogę być przeciwnym wnioskowi p. Szujskiego, 
który dąży do zmiany ale nie dotyka zasadni- 
czych podstaw. Za wnioskiem tym zatem z gro- 
nem mych przyjaciół politycznych głosować bę- 
dziemy w tem przekonaniu, że ankieta taka od 
owych zasadniczych podstaw nie odstąpi. (O- 
kluski.) 

Poseł ks. Krasicki oświadcza, że jako 
przedstawiciel narodu ruskiego mógłby podnieść 
niejakie rekryminacja, ale tego nie czyni ze 
względu, że dyskusja zeszła na niewłaściwe stá- 
nowisko. Mowca zapytuja p. Romanowicza jakie 
to są te wsteczne prądy, bo sam tego domyślić 
się nie może (Brawo.) Oskarzaliśmy wszystkich 
o upadek szkół, tylko zapomnieliśmy oskarzyć 
siebie. Upadek ten nie od dziś się dateje trwa 
on oddawna i oddawna posłowie ruscy zwraca- 
li nań awagę. Narzekam na System ale chociaż- 
by system był najgorszy to dobra wola zrobiła- 
by dobrze i przy tym systemie. Organa jednak, 
które mają ten system wprowadzać w Życie po- 
pełniają ciągłe omyłki. Tak przynajmniej a nas 
na wsi się ta rzecz przedstawia. Mowca przy- 
tacza różne przykłady na dowód tego twierdze- 
nia, mówi jednak tak cicho, że go niepodobna 
dosłyszeć, w końcu zaś dziękuje Izbie, że zwró- 
ciła uwagg na stan szkół i wyraża przekonanie, 
że szkoły przy dobrej woli i pomocy Bożej jak 
nie upadły tak nie upadną, tylko nie należy u- 
aa jezyka rodzinnego pewnej części lu- 
dności. „4 R 

P. Henryk hr. Wodzicki nie chciałby 
nużyć Izby po tak dłagiej dyskusji, jednak po 
przemówieniach pp. Hausnera i hr. Dzieduszyc- 
kiego widzi aię zniewolonym stanąć niejako we 
własnej obronie, gdyż p. hr. Rey nie przema- 
wiał w imienin własnem, ale w imienia Koła, 
do którego i mowca należy. Zkąd ten strach 
przed reakcją, tego pojąć nie można. Poseł 
Hausner za to, że nam się zdawało, iż system 
edukacyjny nie odpowiada potrzebie, omal że 
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nas nie zaliczył do czarnego internacjonała, Nie 
ma jednak reakcji w tem, że ktoś chce złe zmie- 
nić na lepsze. Pan Hausner zacytował Frańcję. 
Przykład to niebezpieczny. Tam wszystkie po- 
wagi obalone, a indywidualność tak wybujała, 
że zapomina o dobru ogólnem gdy idzie o oso- 
biste. Zapominając o komanie, 0 rozkładzie spo- 
łecznym tego kraju, p. Hausner stawia gnam go 
na wżór, bo tam wielu czytać umie, ala choć- 
bym miał być powtórnie okrzykniętym za reak- 
cjonistę, maszę wraz z moimi oco po- 
litycznymi wyznać, ża takiej jak we Francji 0- 
światy nie pragniemy. (Brawo.) My jednakże 
nie jesteśmy reakcjonastami, tylko na zadanie 
szkół zapatrajemy sig trzeźwo, i dążymy do 
zmiany tego, cO za złe uważamy. 

Co do przemówienia hr. Dziedaszyckiego, 
to boleśnie dotkaięci zostaliśmy zastrzeżeniem, 
jakie dodał, przystępując do wniesku p. Szaj- 
Skiego. Zastrzeżenie to, że przystępuje do wnio- 
sku, jeżeli za nim co się nie kryje, ubliża te- 
mu, którego wszyscy skannjemy, Oprócz może 
niektórych dzienniczków, któreby go za reak- 
cjonarjusza podać chciały. (Brawo.) 

O samym systemie szkolnym mowca czyni 
tylko kilka krótkich uwag. Ta tylko oświata 
jest dobrą, która poziom umysłowy całej ludno- 
ści podnosi, & nie ta, która niektóre jednostki 
do wyższych warstw społecznych przenosi. 
W Anglii rzemieślnik się chlabi, gdy od kilku 
pokolań stoi na czele jednego warstatn, u nas 
marzy, aby syn jego wyniósł się na coś lepsze- 
go. Trzeba więc zoaleźć taką oświatę, któraby 
takicis rezultatów nie wydawała. 

Mowca dotyka jeszcze jednego punktu. Tru- 
dno jest znaleźć e:Ś salachetuiejszego jak two- 
rzenią stypendjów, ale pytanie, czy nie byłoby 
lepszego, pożyteczniejszego środka używania ma- 
jątke, jak tworzenie tych stypendjów. Lepiej 
byłoby może nieść pomoc źle uposażonym nat- 
czycielom wiejskiw, niź przez tworzenie stypen- 
djów wyrywać jednostki z jednych warstw spo- 
łecznych do innych, na nieszczęście dla nich, i 
na mały bardzo dlą spałeczeństwa pożytek. 
(Brawo.) 

Poseł Chrzanowski nważa, że dążność 
całej dzisiejszej rozprawy streścił najlepiej p. 
Szujski w swoim wniosku. Jest nią zreformo- 
wanie szkół i uczynienie ich odpowiedniejszemi 
naszym petrzebom. Dążność ta ożywiała już tę 
Izbę przed 10 laty i dz*śś ją podnosimy, bo 
wówczas te reformy zdawały nam się niemoże- 
bne, dziś zaś, przy innem dla nas usposobieniu 
w rządzie, większa jest nadzieja urzeczywist- 
nienia tej dążniści, i dlatego wniosek p. Szuj- 
skiego ma bardzo wielką wagę i jest bardzo na 
czasie. 

Odezwały się jeduak niektóre głosy nie- 
zgodne z tem dążeniem do reformy na lepsze. 
Takiemi są zdania przeciw przymusowi szkol- 
nemu, za ograniczeniem szkół do czytania i pi- 
sania, choć czytanie i pisanie nie są same przez 
się nauką tylko materjałem, narzędziem, klu- 
czem do nauki. Mimo tych głosów p. Hausner 
za daleko się posunął sądząe ża istnieją u nas 
jakies wsteczne prądy skierowane przeciw 0- 
świacie. Tak nie jest. Mam nadzieję, że prądy 
tego rodzaja nigdy w tej Izbie nie znajdą po- 
słuchu. (Brawo). 

Mowca wspomniawszy o potrzebie niektó- 
rych zmian w administracji szkolnej, przecho- 
dzi do obniżeń pozycji szkolnych w budżecie i 
wyjaśnia że te obniżania nie są szkodliwe. Kon- 
ferencje nauczycielskie okręgowe są bardzo po- 
Żyteczne w teorji, w praktyce mniej może, zaś 
przewodniczący w Radzie szkolnej oświadczył, 
że te konferencje już w tym roku nie mogłyby 
się odbyć, byłaby to zatem pozycja xbyteczna. 
Kwoty w r. b. na budynki szkolne nie wstawia 
się podobnież dla spóźnionej pory, jak głównie 
dia smutnego stanu finaniów orsz dla wstrzy- 
mania gmin od stawiania zbyt kosztownych bu- 
dynków. Nieumieszczenie tej sumy w budżecie 
może tę tendencję do zbytkownych budynków 
zmodyfikuje. 

Puseł ks. Jasieniecki wystąpił tu z zarzn- 
tami przeciw tak zwanej polomizacji szkół, czy- 
niąs to jakoby w imienin swojem i swoich 
przyjaciół jako reprezentantów ruskiego luda. 
Jest tu jednak wielu reprezentantów ladności 
mówiącej po rusku, którzy nie podzielają tego 
zdania, mowca zatem zaprzecza ks. Jasieńskie- 
mu prawa przemawiania w imieniu lada i kon- 
statuje, ża zdamie jego było tylko zdaniem pe- 
wnej partji. (Brawv). 

Poieł hr. Krukowiecki oświadcza, że 
zażądał głosu dlatego, że chciał wypowiedzieć 
jak jego wyborcy Rusini zapatrują się na tę 
kwestję. Uczyniłem to, choć pewna część dzien- 
nikarstwa naszego odaądziła mnie od taktu, 
dlatego że z pewną częścią tej Izby, która zwy- 
kle za oszczędnością ze mną głosuje, nie zwy- 
kłem się zgadzać w sprawach szkolnych. Prądy 
wsteczne istnieją, przekonało mnie o tem nietyle 
przemówienie p. hr. Roya, ile głosy pp. Kra- 
sickiego i Jasienickiego. Mowca odpiera za- 
rzuty jakie planowi szkolnema poczyniono i 
wysoko podnosi dążność moralną szkół, wpły- 
wającą nawet pośrednio na umoralnienie star- 
szych ludzi. Szkoły te nie są bezwyznanio- 
wemi, jeżeli gdzie religja nie jest wykładaną to 
wina księdza, gdyby ci panowie księża co po 
całym roku siedzą w Wiednia w Radzie pań- 
stwa więcej o parafiach i szkołach pamiętali, 
toby pod tym względem było lepiej. Dalej mowca 
odpowiada na cztery zarzuty uczynione szko- 
łom przez ks. Jasienieckiego, oraz zaprzecza 
twierdzeniu jakoby szkoły zniechęcały uczniów 
od ich stann. Owszem mowca twierdzi, że u- 
czniowie chętnie biorą się do pracy, tak że do 
mowcy samego nieraz przychodzą do roboty za- 
miast iść do szkoły, tak ż» mu nauczyciel nie- 
raz wyrzuca dlaczego im daje robotę, kiedy u- 
stawa żąda aby do szkoły chodzili. (Wielka 
wesołość). Cieszę się panowie, — kończy mo- 
wca, — że taką wesołość obudziłem, jest to 
jednakże rzecz poważna. Ja dumny jestem z tego, 
że wezwania o zmuszenie do chodzenia do szkoły 
chowam do szufiady, a dumny jestem dlatego, że 
w tym rokn jest nędza i niedostatek, a w ta- 
kiem położeniu od rygora przymusu szkolnego 
odstępować należy i myśleć przedewszystkiem o 
daniu ludowi zarobku. 

Poseł hr. Rey zabiera głos do aprostowa- 
nia faktu, oświadczając, że temat zadania szkol- 
nego, o którym mówił, był ogłoszony w Czasie 
i że uczennica, której to było zadane, udawała 
się o objaśnienie do prof. Szujskiego. Posłowi 
Hausnerowi mowca nie odpowiada, nie przyzna- 
jąc się zupełnie do myśli, którą p. Hausner wy- 
ciągnął z jego mowy, a która jest wyłącznie p. 
Hausnera fantasmagorją. 

Poseł hr. Dzieduszycki prostuje fakt, 
że bynajmniej nie oświadczał, iż przystępuje do 
wniosku p. Szujskiego z zastrzeżeniem, że się 
za niem nie kryje jaka myśl wsteczna. Mowca 
powołuje się na atenogram swojej mowy, na do- 
wód, że tego wcale nie powiedział. 

Poseł Sawczyński w sprostowaniu fi- 
ktycznem odpowiada p. br. Rejowi, że żądał te- 
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w Krakowie owego ćwiczenia, które mu nade- 
słano i przekonał się, że jest w niem wpraw- 
dzie mowa o Jostynjanie, ale nie ma nawet 
wzmianki o Karolu Wielkim, ani o kodeksie 
Napoleona. s 

Komisarz rządowy, p. Filip Zaleski o- 
swiadcza, że cała ta dyskusja tak poważna i 
wyczerpująca będzie dla Rady szkolnej krajo- 
wej wskazówką do dzlszego postępowania, a 
przyjęcie wniosku p. Sznjskiego i ankieta szkol- 
na nowych dostarczą materjałów, z których Ra- 
da szkolna krajowa z całą skwapliwością korzy- 
stać będzie, dla doprowadzenia szkół do takie- 
go stanu jaki potrzebom kraja jest najodpowie- 
dniejszy. (Huczne oklaski.) 

Sprawozdawca p. Smarzewski czuje bar- 
dzo dobrze, że Izba najchętniej by nełyszała, że się 
zrzska głosu, prosi jednak o cierpliwość na krótką 
chwilę. Mowca oddaje hołd powadze i gruntowności, 
z jaką prowadzono tę dyzsknsję. Przed kilkn laty 
jeszcze taka dysknsja nia byłaby włuś:iwą, bo 
szkoły były jeszcze wówczas młedami latoroślami, 
których nie godziło się mrozić krytyką. Dziś jnź 
przyszedł czas na krytykę i Instytucje szkolne nie 
powinny się jej obawiać ze strony sejmu. Dyskusja 
ta zostawi w nas bardzo miłe, bardzo harmonijae 
wspomnienie, wmieszał się w nią jednak akord fal- 
szywy, rzucono podejrzania, które są czynnikiem 
rozkładowym i największą do postępn przeszkodą. 
(Oklaski) Pierwszy dzisiejszy mowia z własnej 
fantazji wysnał obraz, którym chciał nas przestra- 
szyć i którego sam stę przentraczył. Byli tam kró: 
lobójcy, był baron von der Röcke był książę Lich- 
tenatein, był wreszcie potwór o wielkiej głowie z 
trzema włosami. Wywoławszy to widmo mowca ów 
sam go cię przeląkł i zawołał „reakcja". (Weso- 
łość.) Nie, panowie nie w tym sejmie można mówić 
o renkcji w sprawach oświaty, nie tu gdz!e uchwa- 
lono nieznaną w innych krajach zasadę bezpłatnego 
nanczania. (Brawo.) Ostatni mowca już tego nie 
motywował ale wprost powiedział, że te prądy są. 
Odzywauie się z takiemi zdaniami zniechęcać moża 
od pożytzcznej pracy tych, którzy są ożywieni naj- 
lepszą dla kraju wolą. (Brawo.) Odpowiedziawszy 
na niektóre jeszcze uwagi innych mowców ze zwy- 
kłą sobie zręcznością, werwą i potoczystością słowa 
mowca kończy swe przemówienie wyrażając prze- 
kovanie, iż Izba przystąpi do głosowania z zaufa- 
niem, że jeżeli komisja poczyniła obniżenie w nie: 
których pozycjach, to powodem ich był jedynie 
smutny stan finansów krajowych, a nie żadne wste- 
czne prądy. (Oklaski.) 

Po krótkiem jeszcze sprostowania faktycznem 
p Romanowieza przystąpiono do dyskusji 
szczegółowej, w której z ramienia rząda radca na- 
miestnictwa p. Bodakowski wnosił podwyższe- 
nio dwóch pozycyj, na co jednak odpowiedział spra- 
wozdawca, że wnioski takie tylko w formie przed- 
łożenia rządowego uczynione być mogą, zaś p. ks. 
Jasieniecki wnosił swoją zapowiedzianą po- 
prawkę, której jednakże nia poparto. 

Preliminarz fanduszu szkolnego ma rok 1880 
uchwalony zatem został bez żadnej zmiany tak jak 
go komisja przedstawiała w sumia doehodów 134 922 
zir., wydatków 350.551 złr., a zatem z niadobo: 
rem 215 629 złr., który zostanie pokryty z fuu- 
duszu krajowego. 

Koniec posiedzenia 6 godz. 9 min. 40 wietzo- 
rem. Następne posiedzenie dn. 1. lipca o godz. 11 


rano. | 


Z lwowskiej miejskiej szkoły prze- 
mysłowej i handlowej. 


W niedzielę przed południem odbyło się zam- 
knięcie rokn szkolnego w sali ratnszowej w obe- 
encści p. prezydenta Gnoińskiagj. Wszystkie miej- 
sca zajęte były gośćmi z wszelkich stanów, swła- 
szcza procederzystów. Na sztalugąch wywieszono 
okazy rysunków; były bardzo piękne prace tak z 
mechaniki, jak ornamentyki i bndownietwa; znawcy 
podziwiali najwięcej jeden rysunek z działu me- 
chaniki. Dyrektor tej szkoły, dr. Rodecki zagaił 
uroczystość, poczem prof. Waligórski od koła pro- 
fesorów miał bardzo piękną przemowę o okoliczno- 
ściach, zawadzających należytamu szkoły tej rozwo- 
jowi, przyczem gorąco zwrócił się do pp. pryncypa- 
łów. Następnie dyrektor rozdawał nagrody nezniom 
celującym bądź postępem w nance, bądź wytrwa- 
łością w nczęszczanin do szkoły. Nawiasowo tu 
podniesiamy, że może by nieźle było w jaki odpo- 
wiedni sposób wynagradzać i tych pryncypałów, 
którzy pilnują nezniów aby nczęszeznli do szkoły, 
a przynajmniej przeszkód im nie stawiają, Po prze- 
mówianin jeden z nezniów krótko i prosto, ale bar- 
dzo udatnie podziękował miastu, profesorom i pryn- 
cypałom — a zakończył kilku słowy prezydent p. 
Gnoiński, i 

Kto się na serjo zajmuje podniesieniem nasze- 
go przemysłu, a więc i szkołami przemysłowemi, 
niezmiernie wiele skorzysta ze sprawozdania ko-. 
misji, zawiadnjącej tą miejską szkołą, za rok szkol- ' 
ny 1880. Dla ogółu czytelaików przytaczamy tn 
niektóre główne daty. 

Przyjmowano uczniów nowych tylko po agza- | 
winie wstępnym. Z powodn natłoku masiano w kla- | 
sach przygotowawczych utworzyć: w 1. klasie trzy | 
a w 2. klasie dwa oddziały. Do 1. klasy przyjęto | 
185 a do 2, kl. 91 uczniów; na kura budownictwa i 
10, mechaniki 13, chemii 10, a na wykłady wspól- 
ne 33 nuezniów, — ogółem więc 314 nezulów. 

Wykładali: język polski pp. Waligórski i dr. 
Kuliczkowski; stylistykę polską dr. Kuliczkowski; 
język niemiecki dr. Gerstman i p. Waligórski; hi- 
storję polską pp. Tatomir i Skrzński (dyr. żeń- 
skiej szkoły wydz.); geografię dr. Benoni; rysnnki 
pp. Celestyn Hoszowski i Fedorowicz ; kaligrafię p. 
Daszyński; rachunki dr. Józef Żuliński i p. Fran- 
ke (prof. politechn.); fizykę p. Soleski; historję na- 
turalną p. Zawadil; budownictwo i rysunki pan 
Bisanz (prof. polit.) ; mechanikę i rysunki p. Fran- 
ke; chemię p. Gramski; bnchalterję p. Aleksander 
Pilarski. Na gimnastykę w zakładzie „Sokoła“ mieli 
uczniowie wstęp bezplatny, ina zachęcenie dyrekcji 
zapisało się przeszło 1380 nczniów — ale nieste- 
ty mało z nich nczęszczało, zasłaniając się bra- 
kiem czasn i zajęciem w warstacie. 

Jest atoli jeden ustęp sprawozdania, który w 
całości podnieść mamy sobie za obowiązek, donosi 
bowiem o nowości wielce doniosłej. Czytamy w nim: 

Nagrody otrzymało 55 uczniów, mianowicie : 
4) Stypendjnm z fandacji J., E. dr. Zieriałkow- 
skiego w kwocie 60 złr. w. a. rocznie otrzymał : 
Rożycki Antoni, czeladnik stolarski, uczań karsu 
specjalnego w oddziale budownictwa. B) Nagrody 
pieniężne w książeczkach gal. kasy oszczędności : 
Chorkawy Konstanty, Cymbol Antoni, Fibich Karol, 
Krynicki Eastachy, Mikłaszewski Józef, Mańczn- 
kowski Wacław (ci wszyscy otrzymali po 15 
złr.) Zerygiewicz Ignacy (10 złr.) B) Uczniowie 
kursu przygotowawczego: Dworski Eqgeniusz, Han- 
sel Karol, Kołodziej Jan, Krasnopolski Andrzej, 
Skalisz Jan, Pahler Angnst, Rogoziński Wład. 
Brückner Wilhelm, Märtz Antoni, Meisenhelder A- 
dam, Widt Ferdynand (wszysty po 10 złr.) C) Na- 
grody w książkach a) uczniowie knrsu specjalnego : 
Gettlich Feliks, Momocki Piotr, Ostafński Lndwik, 
Piątkowski Władysław, Rożycki Antoni (atygpendy- 
sta), Winuicki Wiktor, Wożniak Hilary, Zaak Wa- 
claw, Żelaszkiewicz Bronisław. (Momocki zasłażył 


na nagrodę pieniężną, ta jedusk wedłng stamenoj 
zasadniczej uchwały komisji nie może być synom: 
zamożnych rodticów przyznaną); b) kursu przygo. 
towawczego : Chałgasiowicz Bolesław, Jażwiecki 
Józef, Górski Mikołaj, Oparzysty Antoni, Póche 
Kazimierz, Leśniowski Władysław , Wojtowicz 
Ludwik, Zdrodowski Karol, Zimmerman Jan, Gross- 
ner Jan, Hołoszkiewicz Karol, Jagielski Antoni, 
Schubert Karol, Stieber Ludwik, Stieber Zygmunt, 
Świętnieki Józef, Bagiński Ludwik, Biliński Kazi- 
misrz, Czerwiński Kazimierz, Horwath Józef, Mats 
Mieczysław, Slerociński Stefan, Wisner Ludwik, 
Bambnrowicz Władysław, Barte Wilhelm, Boznański 
Antoni, Gościcki Zygmnnt, Harasymowicz Aleksaa- 
der, Homik Jalian, H:rodyski Karol, Kaczmarz Jô- 
gef, Korczyński Jan, Nahorny Karol, Madara Au- 
toni, Rayman Julian. — Szkoła w ogóle bardzo 
pięknie się rozwija, dzięki miastu i komisji, a prze- 
dewszystkiemu energicznema dyrektorowi i gorli- 
wym a zdolnym profesorom szkoły. Oby ją tylko 
Bóg nuchowsł od zaierzonych innowacyj, które 
choćby formę poprawiły co jednak jast najzu- 
pełniej wątpliwem — to z całą atoli pewnością, 
samą szkołę do upadku sprowadzićby mogły | 


MOJE RLASCOWA l TAAISJSCGWA. 


Wesoła komedja Wład. hr. Koziebrodzkiego 
p. t. „System p. Macieja", o której przygotowy- 
waniu donosiliśmy przed kilkoma dniami, przedata- 
wioną będzie jutro po raz pierwszy na naszej soe- 
nia. Pierwszorzędne siły dramatycznego personala 
biorą w niej niział. 

* Woczorajsza wybory uzupełniające do Rady 
miejskiej, budziły bardzo małe zajęcie, zamiast 
2000 do 3000 głosowało tylko 799, absolutna sa- 
tem większość wynosiła 400. Dotąd mamy rezultat 
dopiero z 3 sal, zdaje się jednak, że absolutną 
większość będzie miał tylko prof, dr. Bilińeki, po 
nim następują pp. dr. Robert Czajkowski i Pającze 
kowski. W 3 powyżezych salach głosowało 450, 
z tego przypadło na dr. Bilińskiego 330, na Pa- 
jączkowskiego 182, na dr. Czajkowskiego 169, 

* Dnia dzisiejszego oddaną została do użytku 
pnblicznago linja tramwaju do dworca kolei Karo- 
la Ludwika. 

* Radca sądu wyższego, poseł i delegat do Ra- 
dy państwa, p. Kowalski, został powołany do peł- 
niani+ służby przy najwyższym sądzie w miejsca 
p. Piątkowskiego, mianowanego prezydentem sądu 
krajowego. 

* Wiele osób w mieście naszem wstrzymywało 
nię z wyjazdem do niektórych krajowych zakładów 
kąpielowych z powodu pogłosek © wybuchn tamóio 
chorób nagminych, dyfterji, ospy i t. d. Donoszą 
nam, że pogłoski podobne polegają na. wieściach 
niczem ałendowodnionych, a mianowiało w Zakopa. 
nem i Morszynie stan zdrowia znpełnie jest prawi- 
dłowym, a położenie miejac tyeh jest dostateczną 
gwarancją przeciw rozszerzonia się chorób podo- 
bnysh. W obudwn zresztą miejscach sẹ lekarze 
zdrojowi, którym oddana jest piecza sanitarna. 

* Cesarz nadał dr. Florjanowi Zlemiałkowskie- 
mn, ministrowi dla Galicji, w uznaniu jego prac i 
zasług, order żelaznej korony I. ki. z awolnieniem 
od taksy. 

* Na Kręconych słupach kofczy się budowa 
wcale okazałej kamienicy Ńaiadowskich. Dom ten 
może być ozdobą każdej części miasta. Jakże je- 
dnak żałować należy, że tuż obok tej pięknej bu- 
dowli płynie amrodliwy kanał, który zanieczyszcza 
powietrze całej ulicy. Słyszeliśmy, że wszyscy wła- 
ściciele domów na Rarach do uliey Ochronok %ło- 
żyli deklarację w Magistracie, że poniosą połowę 
kosztów przykrycia tego kanału, przez co ulica 
stałaby się piękną, szeroką i zyskałaby z drugiej 
strony stały chodnik. Magistrat jednakże w tej 
sprawie milczy uporczywie, choć rzecz to jest nie- 
zmiernej wagi, nie tylko dla mieszkańców tamtaj- 
szych, ale i dla miasta, które zyska przez to no- 
wą i ładną ulicę. 

* powtarzają się narzekania, że handelesy i 
wskslarze zalegają Wały Hetmańskie i po wszy- 
stkich ławkach się rozsiadają. Nigdy zań to się 
więcej cznć nie dzje, jak w niedzielę przed połu- 
dniem, gdy z kościoła wychodzące panie po rêts- 
kiej przechadzce wypoczynku sznkają. Onegdaj by- 
liśmy świadkami, jak pewna poważna staruszka « 
ksiązką do modlentia w ręku prosiła daremnie tych 
obdartych szmajgełesów o miejsee, Zamiast miej- 
sca, usłyszała kilka żydowskich daserów — i ode- 
szła z niczem. Skoro pomimo ciągłych nalegań 
część Wałów od wiedeńskiej kawiarni aż ną plas 
Marjacki ma być dla tych handełesów przeznaszo- 


(na, niechże się miasto postara, aby na drugioj 


stronie więcej ławek wygodnych było. 

* Nie pierwszy to raz dochodzą nas skargi ua 
nieporządki w domach, że zaś podobno zażalenia są 
tsprawiedliwione, mieliśómy apozobność osobiście się 
przekonać, jaki mianowicie nieład i brnd panuje w 


|kamieatcy leżącej przy placn Marjackim 1. 8, a na- 


leżącej do jednego Z najzamożniejszych w krajo 
właświcieli. Dziedziniec zabłocony, gruzami, potłu- 
czonem naczyniem i cnchnącem śmieciem zawalony, 
ściany odrapane, okna zapylone, aż zielone s brudu, 
schody nigdy nie myte i dopiero przed samą 10tę 
godziną wieczór na chwilkę jakimś enigmatycznego 
kształtn | wydoskonalenia kagankiem, dziś zapewne 
jedynie po szynkach praktykowanym, oświetlono, 
albo nawet czasem dia urozmaicenia najzupełniej 
ciemne. Ztąd co wieczór upadki a w następstwie 
śińce i guzy, oraz krotochwilne karambole; a po- 
chodzi to jak się zdaje ztąd, że nie grzeszący o- 
nergią, ani sprężystością administrator, obawia się 
narazić sobie, w wybiegach arcyrutynowanego 
stróża, a własciciel zanadto oszczędny, by się zdobył 
na sprawienie odpowiadającej dzisiejszym wymogom 
i zwyczajom lampy, któraby całą 3-piętrową klatkę 
schodową należycie oświetlała. Dotyczące jednak 
władze wglądać winne w ten oddawna już zako- 
rzeniony nieład, zarówno ze względów sanitarnych 
jak I z uwagi na licznych lokatorów, sowity czynsz 
opłacających. 

* Wycieczka do Pnustomyt zapowiedziana na 
dzień 4. lipca br. na dochód fandaszów Stowarzy- 
szenia bratniej pemocy rękodzielników i przemy- 
słowców lwowsk ch, odłożoną została na dźień 11. 
lipca b. r. Bliższych szczegółów doniosą afszo. 

" W najnowszym tomie publikacji. franeuskioj 
„L'année artistique“ znajdujemy ocenę działalności 
Polaków na polu artystysznem w ubiegłym rokn 
pióra p. Gorgolewskiego, artysty-rzeźbiarza samia- 
szkałego we Lwowie. Dotychezas w wydawnietwio 
tem Polaków pomijano zupełnie, albo traktowane 
pobieżnie, snmienna więc praca p. Gorgolewskiogo 
zasługuje na powszechne uznanie. 


* Mianowania. Minister spraw wewnętrz- 
nych zamianował intyniera, Jana Drahokaapila, 
nadinżynierem, zaś adjunktów bndownietwa : Julia- 
na Soswińskiego, Franciszka Slchrawę i Adolfa 
Palcha inżynierami w tutejszej państwowej służbie 
budownictwa ; dalej praktykantów budownictwa Sta- 
nisława Łozińskiego, Walerjana Pichla, Zygmunta 
Machniewieza | Kazimierza Machniowiesa adjunkta- 
mi i przeniósł nadinżyniera Jana Drohokaupila zo 
Złoczowa do namiestniećwa ; Iniynierówy : Romans 


| Bielańskiego ze Stanisławowa do Złoezowa, Jalia- 
| na Chowańca ze Stryja do namiestnietwa i Adolfa 
Pałcha z Sambora do namiestnictwa; tudzież ad- 
junktów bndown.: Franciszka Piszczka z Myślenie 
do Stryja, Jana Jurczyńskiego ze Lwowa do Tar- 
nobrzegn, Stanisława Łozińskiego z Rzeszowa do 
Stanisławowa i Zygmunta Machuiewicza z Tarno- 
brzegu do Stanisławowa. r 
© Wiadomości policyjne z d. 30. czerwca. 
Skradziono: Panu F. M. z ogrodu pod 1. 13 przy 
ulicy Łyczakowskiej dwa krzesła trzejnowe. 
Złożono w policji: złotą szpilkę znalezioną na 
ulicy Wałowej; srebrną gwizdałkę z dwoma kln- 
Czykami na czerwonym sznurku znalezioną na bło- 
niach; paszport wojskowy szeregowca obrony kra- 
/__ owej. 
A Pan T. N. zgubił czarny jedwabny 
parasol; pan E. K. książkę z nótamt. 


Jak w zeszłym roku, tak i w tym nie obeszło Poseł ks. Kitrys popiera wniosek ks. Cheł-|poczem sprawozdawca hr. Tarnowski odpo- 
się bez wypadku więcej komicznego niż niebezpie- | meckiego. wiada przeciwnikom, że nie spodziewał się 
cznego ; otóż chór towarzystwa muzycznego zato- Poseł Grocholski jest za wyborem o0so-|wcale, żeby ta sprawa mogła wywołać taką dy- 
nął ze swą tratwą — lecz nieszkodliwie. Zmoknię- | bnej komisji. skusję, gdyż uchwalenie tej kwoty na wniosek 
ci śpiewacy mnsieli jednak zaniechać śpiewn. Poseł Spławiński wnosi uznanie wnio-|komisji edukacyjnej nie ubliża i nie przynosi 

Uroczystość zakończyła się o 10'/, wieczór, a |sku za nagły, i odesłanie do Wydziałn krajo-|ujmy komisji budżetowej. 
kilknnastotysięczne tłumy rozeszły się nnocząc z|wego dla zdania sprawy na następnej sesji. Przystąpiono do dyskusji szczegółowej, w 
obchodu najmilsze wrażenia, (San). „Poseł hr. Golejewski obstaje przy swoim |której głos zabierali pp. dr. Małecki, hr. 

— Urzędowy dziennik japoński Zokio| wnioskn wybrania osobnej komisji. , |qolejewski, ks. Kitrys, Madejski, ks. 
Times podaje przemówienie Mikady do zebrania Poseł ks. Buch wald przemawia przeciw |B awa. Zapisanych do głosn jeszeza czterech. 
gnbernatorów różnych prowincji cesarstwa japoń- nagidpip traktowaniu, ponieważ rzecz jest zbyt Godz. 1. min. 55. Posiedzenie trwa dalej. 
skiego, z którego ciekawy ustęp poniżej podajemy : | WAŻNA. A , ; 4 
„Kiedym na tron siad airala pomocy moich Nagłości Izba nie uznała, i zgodnie zus ks. 4 
sławnych przodków, dla przywrócenia dawnej potęgi| Chełmeckim nchwaliła odesłanie do Wydziała Gospodarstwo przem. 1 handel. 
mojego państwa, i żeby zaprowadzeniem wielkich krajowego jako komisji, 
reform dobrobyt moich wiernych poddanych rozwi-| Poseł Tyszkowski w uzasadnienin swego Wiedeń d. 28. czerwca. Na dzisiejszy targ 
nąć. Do rzędu osiągniętych ulepszeń należy nie-| wniosku w przedmiocie zaprowadzenia sądów | dowieziono wołów galicyjskich i bukowińskich 1325, 
zaprzeczenie zniesienie systemu feudalnego. Z roz-|pokoja lub kolegjów ławników. Dziwi to może| węgierskich 1049, niemieckich 281, zameldowanych 
wagą w rządzie jak i administracji zaprowadzone | Izbę, — powiada mowca — że nie będąc pra- |z kontumacji na środę 458, Razem spędzono 3118 
reformy przyspieszą postęp, i nmożliwią mojemu |wnikiem występuję z takim wnioskiem, ale jest|sztnk wołów. 

Indowi nżywanie dobrodziejstw systemu kon-|to z mojej strony tylko wznowieniem dawnej Płacono galicyjskie i bukowińskie woły 53 
stytncyjnego. Wy gubernatorowie, znając po- |uchwały sejmu która nie weszła w życie. Mo-|do 54 i 55 złr., prima 56 zł., węgierskie 52 do 55 
trzeby waszych prowincji, usiłujcie moje zamiary | jem zdaniem największą demoralizacją ladu jest|i 56 do 58 złr., prima 59'/, złr., niemieckie 55 
kn pomyślności ojczyzny w życie wprowadzić. procedura obecna. Po sądach pokoju ladzie! do 58 i 59 złr. za 100 kilo martwej wagi. Sprze- 

Jeżeliby zaś niektórzy z moich poddanych z | przysięgają po dziesięć razy na dzień, zrobili | dano wszystko. 
powodn niedokładnej znajomości politycznych spraw | sobie z tego proceder, procesa mnożą się w spo-| J. Kraysztofowica, W. „Amirowios, K. Schels, 
krajowych, czynności mojego rządu krytykowali, i|sób zastraszający. (To prawda!) Zapobiedz te- 
swoje RĘKA Z dhjami to siaga jie an mogłyby sądy pokoja mające na celu go- Par LOT E 
wpłynąć na ich zapatrywanie i przekonać ich o|dzenie stron i zmniejszanie liczby spraw. Ten|lżaiące . A: E 
konieczności poczynionych zarządzeń. Unikajciejcel ma waiosek, który do laski E e, T A dc || GŁ. MAT. | ostal. WIEĆDEOŚCI. 
jednak wtem użycia wszelkiego gwałtu,|skiej złożyłem. 


ustępują przemocy. Niebyło żadnych niepo- 
kojów. W Avignón rojalistyczne znakomito- 
Ści groziły komisarzom rządowym kijami. 
W Angers nakazał komisarz zamknięte drzwi 
wysadzić. Biskup Treppet oświadczył, iż 
ustępuje tylko przemocy. 

Brukselą 30. czerwca. Urzędowy dzien- 
nik potwierdza doniesienie, że posłowi bel- 
gijskiemu przy Watykanie polecono dnia 5. 
czerwca Rzym opuścić. 

Paryż 30. czerwca. Wiele zakładów 
jezuiekich pozywa sądownie komisarzy rzą- 
dowych o naruszenie mieszkania i wolności 
osobistej, 

TZAIRA OCE TORA TT EZS E AEE TTE AEEA E 
OOOO teatrac be. Bzasbka 
Dziś, we czwartek dnia 1. lipca 1880. 

Po raz piąty: 


KADET OKRETOWY 


Opera koreiczna w 3 aktach — Libretto F. Zella, 
przekład B. Czerwieńskiego, muzyka R. Genćs. 
Nowa garderoba — nowe dekoracje pędzla 
p. Diilla. 

Kapelmistrz p. Jarecki, 


Początok o godzinie pół do Smej wieczór. 
W piątek dnia 2. lipca 1880. 


— Z Drohowyża. Chcąc zapobiedz przesa: 
dnym pogłoskom, któreby mogły zaniepokoić opie- 
kunów lnb rodziców dzieci, umieszczonych w Za- 
kładzie Drohowyzkim, upraszam szanowną Redakcję 
o zamieszczenie następującej wiadomości: 

W niedzielę dnia 27. b. m. o godz. 4. popo- 
łndniu wybuchł pożar na strychu jednej z wież od- 
działu warsztatowego w Zakładzie Drohowyzkim. 
Dzięki szybkiemu i sprężystemu ratunkowi, — po- 
mimo, że warsztaty jak zwykle w dzień świąte- 
szny były opróżnione i pozamykane — zdołano o- 


Graniczyć ogień ściśle tylko na miejsce pierwotne- | używając jedynie środka moralnego przekonania i Wniosek ten zgodnie z życzeniem wniosko- O testamencie carycy obiegają po Peters- Po raz pierwszy : 
go wybuchu. Ani oba strychy, przypierające do| dobrej rady. Wspierajcie mnie w przeprowadzenin dawcy odesłano do Ad po i burga dziwne toski. Pałac letni Liwadja, w 05 
wieży, ani żadna z ubikacyj mieszkalnych nie do-|powziętych przezemnie projektów ażeby się tym y do komisji prawniczej. | pog dja, System pana Macieja 


Z porządku dziennego następne sprawo- Śtymie, który był jej prywatną własnością, mia- 
aetan 0 ataiaraca: olas D. Baja łozene eat 1 będę mili 
ej pa ABN. PRAWA PZ "e przystępn do Liwadji. Wiadomo zaś z jakich to 

Sprawozdawcą jast p. Żywieki. dam składa się to otoczenie. Testamentem, da- 

Ustawa ta była już d. 25. maja 1875 r. n- "wanym jeszcze w r. 1867, zapisała caryca re- 
chwalona, ale nie uzyskała sankcji. Obecny pro- | SZ swojego prywatnego majątkn innym swym 


znały nszkodzenia. O godz, 7. był jnź pożar zu- 
pełnie ugaszony. Majstrowie, czeladź warsztatów i 
własna służba dawali ratunek z wzorową gorliwo- 
cią, wieln z poświęceniem. Najstarsi z pomiędzy 
uczniów okazali też prawdziwie męzką odwagę i 
wytrwałość w gaszeniu pożaru. Winniśmy również 
wdzięczność mieszkańcom Mikołajowa, wiejskiej lu- 
dności z Demni za skuteczną pomoc, a wreszcie e. 
k. komendzie zakładu stadników za gotowość po- 
moty, okazaną przysłaniem swej sikawki, która 
tylko z powodu gasnącego już oguia nie byłe użytą. 

Pomimo niebezpieczeń stwa ratunku, nie doznał 


sposobem wpływ naszego kraju wzmagał, i na dro- 
dze cywilizacji postępował.* 

Mogłoby to przemówienie posłużyć ad usum 
dobrotliwego cara. 


Komedja w 3 aktach Wład. br. Koziebrodzkiego. 
Ie = RA HEMO A FEAET LAIROTREZOWIA a unn 
Przyjechali łma 1. lipca 1480. 

ZOTSL AWŻŻA: A. hr. Potnlicki z Krakowa, 

M. Kaczanowski z Odessy. J. Trzeciak z Rako: 
wiec. K. Wintergerit z Moskwy. A. Nasse Z 


jekt usuwa niedokładności, które ndzielenin, zieciom, oddając im zapis na własność dopie- 
sankcji stały na przeszkodzie. ro po śmierci cara. Otoczenie swoje caryca pra- 

Komisja wnosi projekt ustawy z odpowie- ' "ie Pominęła, kilka tylko dam dworu obdarzy- 
dniemi poprawkami. jła drobnemi upominkami. Za to pełno jest miejsc 

Poseł Gross wniósł do niektórych para-| W testamencie, w których żegna się ze swoim 
grafów ustawy poprawki, z których jedno przy-, Worem, a w osobnym liście, pisanym jeszcze 
jęła kann i wraz z nią ustawę uchwalono, Wie” YA sA W rozezulający o EE 
trzecie zaś czytanie odbędzie się na następn. cha i dobrotliwa pani" z najukochańszym 
posiedzeniu. z ar iiaa tępnem | małżonkiem. Kiedy carowi ten list czytano, 

Z porządku dziennego następuje sprawozda- | we jego serce tak się rozrzewniło, że płakał. 


nie komisji bndżetowej x rubryki wydatków 


Sprawozdania sejmowe. 


BOTELD BUROFPEJUKI : Dr. A. Kwiatkowski 


Dwunaste posiedzenie d. 1. lipca 1880. z Tarnopola. Z. Nowosielecki z Kniażyc. L, Fle- 


Początek posiedzenia o godz. 11. 
Otrzymali PZ: Race we w 
à jewski x powodu zajęć słażbowych na 3 ty- 
uszkodzenia nikt z ratujących tak pomiędzy star- gildie, p. Kowalski E powodi HN AYA na po- 
Rzymi jak i młodzieżą Zakładu. Co do powodów | giedsenie trybunału najwyższego, nieograniczony, 
pożaru, jest w toku dochodzenie. Z wszelkiem pra-|p, Erazm Wolański 6 duiowy i p. hr. Mycielski 
opodobieństwiem pomimo metnlowego pokrycia, 6-dniowy. 


wstał on wskutek iskier, niesionych wiatrem za- Wniesione zostały do sejmu nas jące 
Binim z komina od maszyny parowej, którą pom- z Í aaia 


HOTEL LANGA: F. Gnmkowski z Podola 
mos. A. Wiśniowski z Pleśniowa. E. Zaleski z Pol- 
ski. Z. Gozadinowa z Chersona, 

HOTEL LAZARUSA : E. Remba z Tartako- 
wa. S. Schiiszel z Tarnowa. A. Falk ze Stanisła= 
wowa. J. Strntyński z Olerniatyna. A. Fried g 


petycje : szkoły gospodarstwa leś Lwowie ; ; ; h EE R 
powano wodę. Gmina miasta Sanoka o zaprowadzenie gi- nego we Liwowie. Biereg donosi, że wielu moskiewskich emi- Pociągi kclejowa. 
Z Dyrekcji Zakładu sierót i ubogich w Dro- mnazjum w Sanoku. Gmina a ori Orest o 8 prawoxdawcą jest p. hr. Scipio. grantów udało się z prośbą do ambasady mo- 


dROŚRA zę Lwena; 

Fedług zegara lwa 2. 

DO KBAXŚWA: o godxiażo 10 «at. Pył przoń 
prciąg pusgiosny ; pgoda, 4 m- 55 rany pociąg 
prion, u gads. 6 mivat 8 po południu posiąg 

geny, 

DO POWWUŁOCZYSK: n głównsgo tworaa: 0 Gods, 8 

ram, pociąg pospieszny; o EBudkinis 13 minut 80 


po puma. poriag mieszany; o godz, 10 mia. Bi Vips 
tuir, oaae zigszny. 


howyżu. J. Starkel. 

— Kołomyja dnia 30. czerwca. Wczoraj czy- 
taliśmy następujące doniesienie: Telegram! burmi- 
atrza miasta dr. Trachtenberga. Postanowieniem 
Wys. c. k. ministerstwa oświaty do l. 6212. co- 
fnięto zamknięcie wyższego gimnazjum w Kołomyi 
i postanowiono nadal to gimnazjum pozostawić pod 
Warunkami, których gmina ma dopełnić, eo do publi- 
tznaj wiadomości podaje dr. Dębicki, zastępca 
burmistrza. 

W niedzielę duia 4. lipca odbędzie się w te- 
atrze letnim na dochód funduszu wystawy etno- 
grafieznej w Kołomyi amatorskie przedstawienie : 
„Damy i Hnzury”, komedja w 3 akt. Fredry. 

— Uroczystość Wianków odbyła się w Prze- 
myślu z nadzwyczajnem powodzeniem. Około go- 
dziny 5 wieczorem nkazały się na horyzoncie chma- 
Ty grożące burzą i wszyscy byli w obawie, czy u- 
lewny deszcz nie zniszczy przygotowań. Szczęściem 


Na Żądanie komisji badżetowej przedmiot skiewskiej w Paryżn o amnestję i o dozwolenie 
ten usnnięto z porządku dziennego, ponieważ swobodnego powrotu do kraja, Owóż Biereg, 
iony przedmiot powinien być wprzód zała- który jest jak wiadomo, półarzędowym organem 
twiony. moskiewskim, przemawia za udzieleniem im a- 

Z porządku dziennego następuje sprawozdanie „mnestji, gdyż skrucha emigrantów ma być praw- 
komisji edukacyjnej z petycji o przeniesienie Rady dziwą. Tenże dziennik donosi. że odtąd procesy 
szkolnej z Mościsk do Jaworowa i z petycjł o prze- polityczne mają za inicjatywą Melikowa oddane 
niesianie Rady szkolnej z Hasiatyna do Trembowli. być sądom cywilnym. Tylko w ostatnich czasach 

Sprawozdawcą jest p. Stanisław hr. Tarnow- wytoczone proćesy, między niemi procesy o taj- 
ski. Komisja wnosi nowolię do nstawy o władzach ne drnkarnie, mają być jeszcze rozstrzygnięte 
nadzorczych i okręgowych dla szkół ludowych, zmie- przed sądami wojennemi. 
niającą tęż ustawę w sposób przychylny źyczeniom 
petentów. j 

Poseł hr. Męciński wnosi przyłączenie po- Wiedeń dnia 1. lipca. Przy sposobności 


wiatu dąbrowskiego do okręgn szkolnego tarnow- przyjazdu cesarza austrjacki i 
ackiego do Bukowin 
skiego, a poniewak taka zmiana mogłaby wymaga przybędzie tamże prawija b dóbnić książe a. 
zmiany składu ianych okręgów, a nadto weszły do aski dl PTAWIEP FA 
sejmu róśne tego rodzaju petycje, prosi zatem o MUS a przywitania cesarza. Również ma 


odesłanie tego przedmiotu do komisji. przybyć w tym samym celu do Czerniowiec 


uznanie drogi x Kołomyi do Bnczącza za kra- 
jową. Gmina Suchodół o zwolnienie od ponosze- 
nia kosztów budowy mosta przez rzeką Czecz- 
wę. Oddział Towarzystwa pedagogicznego w Ja- 
worowie o przeniesienie siedziby Rady szkolnej 
okręgowej z Mościsk do Jaworowa. Wydział po- 
wiatuwy Tarnów o zaprowadzenie reform w fa- 
brykacji i sprzedaży soli. Gmina miasta Jasła 
w sprawie reformy szkół średnich. Strzelecki 
Henryk, dyrektor krajowej szkoły gospodarstwa 
lasowego o przywrócenie zamkniętego dodatku 
osobistego. Wydział powiatowy Tarnów w spra- 
wie reformy szkół średnich. Nauczyciela szkół 
ladowych w Kołomyi o zaliczenie Kołomyi do 1. 
klasy pod względem płac nauczycieli. Gmina 
Niepołomice o zapomogę na budowę nowej szk- 
ły. Gmina miasta Tarnowa w sprawie reformy 
Szkół średnich. Gminy Posada dolna, Ładzina, 
Milesa, Głębokie, Bzianka, Posada górna 1 Sie- 


Lwów, z Izby handlowej, 1. lipca. 
I. Akcje za sztukę 
, (bez kuponu bieżącego). 
Kolej galic. Karola Ludwika. „ 284 — 288 — 
„„ Lwowsko-Czerniow.-Jaska . 168 50 171 50 
Banku hypot. galice po 200 zł. . 287 — 291 — 
„ Kredyt. galic. po 200 zr. 246 -- — — 
I. Listy zastawne za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego), 


3 : SE E, Tow. kred. galic. 5 prot. w. a. . 98 — 99 — 

sprawdziło się przysłowie z wielkiej chmury... — |niawa powiatu Sanok, 0 zaprowadzemie sądu ko: |, te zh iin. wk R Arie konini, książe Bułgarji. à agen Ba Urur airna 2099790 

bo deszcz tylko groził, lecz nie padał weale. O go- |legialnego w Nanoga. Miasto Sanok prosi jak ce s | soi A = ającym, który po- W kołach dyplomatycznych. krąży po- 5 okre. . 98 — 99 — 
1-734 atraały możdzierzowe dały hasło do | poprzednio. Gminy wiejskie powiatu Sanockiego |” P-; Sb. TR: 


w LJ » a 
Banku hypot. galic, 6 pret, . 102 35 108 35 
Galic. Zakł. kred. włeśc, 6 pret, 102 — 104 — 
IM Listy dłużne za 100 złr. 

Ogólnego rolnicz, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 — 94 — 

IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie - 97 50 98 50 
Obligacje komun. Zakł kr. wł. 69, 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 101 — 103 — 
Lesy miasta Krakowa . - 2050 22 


Sprawozdawca przyjmuje także wniosek odra- głoska o mianowaniu szefa sekcji br. Calice 
czający ale prosi o uwolnienie od drukowania po- austr. węg. ambasadorem w Stambule (w 
nownego sprawozdania. miejsce hr. Dubsky'ego). 

Odroczenie i uwołnienie od drukowania nuchwa- Wiedeń 30. czerwca. Na obiedzie ga- 

lowym w Schönbrunie na cześć księcia serb- 
Tenże sprawozdawca zdaje sprawę z wnio- „r: ; + af . sai 
aka p. Chsłmecki z skiego byli obecni ministrowie, dostojnicy 
chaty. ná n i JA kak dworscy, poseł serbski i orszak księcia. 

Komisja wnosi : Po obiedzie rozmawiał cesarz dłuższy Czas 

l. „Wzywa się c. k. rząd. aby na ramune- z księciem, który na serdeczne wyrazy po- 


Fozpoczęcia uroczystości od puszczania wieńców z* proszą jak powyżej. Rada szkolna miejscowa w 
kwiatów, za któremi w licznych łodziach uwijała Błążowie o podwyższenie płas młodszym nan- 
się młodzież, Niestety nie miała ona co chwytać, lezycielom w Błażowie. Schófer Franciszek w 
bo wieńców nadesłano wszystkiego pięć. Czyby w |sprawie reformy szkół Średnich w kraja. Kazi- 
Przemyślu nie było więcej panien, lub czy też nie mierz hr. Krasicki imieniem zakłąda narodowe- 
wierzą onew prawdziwość wróżby świętojańskiej, |go im. Ossolińskich o subwencję 2000 złr. na 
iż ten młodzian osiągnie rękę dziewicy, który wie- |osuszenie łąk. Skrowaczewska Aleksandra, wdowa 

przez nią na fale puszczony pochwyci i wydo- |po dyrektorze szkół lad. w Sanokn o zapomogę. 
będzie z toni? Wydział powiat. Kolbuszowa o zmianę S$. 2., 

Brak wieńców kwiatowych zastąpiła ogremna 95, i 96. ustawy gminnej. Ten sam o ogranicze- 


lone. 


P ; j A ai 4 Stanisławowa z 25 — i” 

puszczanych o Zmroku przez komitet wian-:pie wolności dzielenia grantów włościańskich. iż wad a aso ludowych w Ga-'żegnalne cesarza, odpowiedział najszczerszą ne A V. Monety. 2 
kowy, płonących wieńców, które wyprzedziły o wie- i Ten sam w sprawie nstanowienia w każdym po- 24 000 złr darid z 4 wie ORA Fot podzięką cesarzowi za tak zaszczytne przy-| Dukat holenderski . e , 5 42 54 
le odjazd z przystani licznych łodzi i galarów o- j wiecie Rad szkolnych. Wydział powiat. Kołomy- "DR na wydatek. fanduszn i 


religijnego w budżet państwa wstawiał, dopóki Jecie, poczem cesarz do Ischl wyjechał. Za 

w drodze nstawodawczej $. 6. ustawy państwo- poradą lekarzy udaje się ks. Milan w pig- 

r a pa pudries §. 3. WERT ustawy z tek do Ems. 

r. nie zostaną zmienione, i dostarczanie , 

tego subsydjam zbytecznem się nie okaże”; | Wiedeń, d. pe czeryga. „Pol. Corr.“ 
2. „Wstawia się w budżet krajowy na rok donosi z Berlina : Jutro, najpóźniej w. pią- 

1881 kwotę 10.000 zł. (Dziesięć tysięcy złr.) tek nastąpi zamknięcie konferencji, poczem 

aa cje katechetów. tanie już isani 

paleniem stosów spalono mnóstwo rakiet, imij, | Medenica o zapomogę 500 zir. na pobndowanie na zbosał hr. Kra ie s] ate ję wu we e Erę? podpisanie uchwalonego 
ów, azmermeli, gwiazd i innych sztneznych zgorzałych budynków  parochialnych. Obszar musiały do fandaszu krajowego wpłynąć jakieś wczoraj a oncowego, ułożeniem identy- 

ogni, którę wykonane prawdziwie po mistrzowsku, dworski i gmina Nienadowa o „uznanie drogi z niespodziewane pieniądze, skoro komisja idzie cznych mot do Turcji i Grecji zajmą się 
Trado DROW. Nienadowa do Haciska za krajową. Gmina m. dalej jak sam wniosek 1 wyznacza 10.000 złr., mocarstwa. 


pisać wszystkie łodzie i galary które i i 
zwolna płynąc zbliżyły się do widzów. W miarę dla Od Wiwat Jan, o e dig których wniosek wcale nie żądał. i „I å Paryż d. 30. REKE „Agence Ha- 
im bliżej nadpływały, tem piękniejszy był widok, Brodach, o snbwencję dla wyższej szkoły żeń.| Poseł ks. biskup Dunajowak! gorąco i vas konstatując, że wykonanie dekretów 
a zachwyt publiczności się wzmagał. Na jednym Z | gkiej w Brodach. wymownie popiera wniosek koje póry przy- nigdzie nie wywołało niepokojów, i pisze 
Bra mal T tis ra, mapa" Szewy p, pp [EAn py Weak Joy da, Flea daj vykonat, an 
' egoryczny: połą-| _; j a 4 t do jezui ij 

czenie Wisły ze Sanem, pomyslu i układa znanego kp "HM BoA "brać AREK podupadła i dyecezja, która miała w przecho- tylko co do jezuitów, kórym nakaza jhun 
kt” artysty małarza p. W. Grabowskiego. Wiel- ea po J| wania koronę. (Brawo.) później 30. czerwca rozwiązać się. Dekret 
szkoda, iż dyrygujący tym galarem nie zwró- ` ? Zaleski od- 
na to uwagi, iż cała inteligentna publiczność a A awo o lasid HE a 
dsalo a Prawym brzegu rzeki (tam nawet urzą: nowicza w. przedmioció niezałatwiania uchwał 
zj Ru siedzenia na 500 osób), że zatem sejmowych. Co do ustaw powody zostały już 
+ t A. p był tak być obróconym, aby obraz Izbie zakomunikowane, co Zaś do rezolucji o za- 
„i a m do prawego brzegu zwróconym. W sku- rowadzenie wydziału górnictwa przy instytn- 
n nieuwagi na tę okoliczność i nie osłonięcia ogni cie technicznym, minister nie zgadza się z tą 
Oświetlających obraz, a bijących jaskrawo w oczy, rezolacją; co do rezolucji o zaprowadzenie ję- 
= 4 kc, aa” sek a większa część widzów zyka polskiego w admanistracjach kolejowych 
ojrzaądia go do le È = 

Na m z galarów o wysoko wzniesionym | "740 uznaje, że zarządy kolei są do tego obo 


; nej, w wewnętrznej 
cie umieszczona orkiestra Harmonii wygrywała | W/A%au6 w służbie zowaętrznej, zolacji dotych- | dzi 


i innych re 
narodowe pieśni. Gd bliżyły się do mostu zaś nie, co „do dwóch innye dn 
i stanęły, SEE BE nata Polska nie zgi. | (533 Tzecz jest nie załatwiona, mowca jednak 


j atwioną będzie 
» 8 wtedy zabłysnął orzeł biały z napisem | 108 nadzieję, że wkrótce zał Mowca oświad- 


nBoże zb s” p dzieło py. |g1yż rokowania sig prowadzą. 
Fołachniomno wywójcio burzą oklasków, Kilka u. 026, że rząd z największą przykrością prete 
DUt léni? brylantowy ogień jego aż zagasł, a wte. | PUB do odmówienia sankcji, nie b rol myśli 
dy na kilkudziesięciu łodziach rozpalono różnobar- uniknąć niepodobna. Reąd daleki bY nbolewa 
WNE ognie bengalskie. Nastała cemność, publiczność ubliżenia zwłoką reprezentacji kraju, 


łakb się już rozejść, gdy naraz za wystrzałem 
5 y z moździerza roztlał silny ogień na lewym 


s cesarski = - z 
Napoleondor , . 1 a 
Półimperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny |. 

7 » papierowy . 

100 marek Tepisi - . 5735 58 15 
Srebro . - à + 99 50 100 50 
Kupony w srebrze , 1 . 99 25 100 25 
POA E CE AREA EJERACHĄ 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 30. Czerwca 1880. 
godzina 2 minut 30 popołaniu. 
Losy kredytowe 18025 _ Węgier. kred. 268.75 
Anglo-austr. 13650 Unionsbank 113.25 
Kolej Kar. Lud, 288.75 Nordbahn 253.— 
Kolej Połud. 82.— Kolej Alföld, 15950 
Kolej Elżbiety 191.50 Kolej Lw.-czer. 169.50 
Węg. Nordostb 150.— Wied. Oomnnal. 120.-— 
Węg. obl. p. w sł. 88,50 Galis. indemniz. 97.80 
Losy z r. 1864 173 25 Kolej siedmiog. 108,10 
Renta węg. 6,/ 111.30 Losy tureckie _ 16— 
Bankyerein 139,50 Rosy. rubel pap. 1.25.— 
Losy węgier. 114.50 Marki niemieckie —,— 
Usposobienie utrzymane. 
Wiedeń d. 1. lipca 
, godzina 10 minut 40 przed południem: 
Akcje kredytowe 285.70 Anglo-austrjac. 137.90 
Kolei Kar. Lud, 291.— Kolej Połudn. 83 25 
Unionsbank . 113.90 Napoleondor „ 9.36 
Rosyj. banknoty 1.25'/,  Usposobienie: chwiejne. 
Berlin d. 30. czerwca, 
godzina 4 minut 45 po południu: 

Rosyjs. bank. 217.— Akcje kredyt. 494.— 
Lombardy 142.— Galicyjskie - „== 
Kolei Rumuń. 56.60 Austr. banku 173.50 


Kasa galic. Towarzystwa kredytowego 
i Kupujeje Sprzeda 
5'/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 zr.po . ' . 98 — 9850 
4° Listy zastawne oprócz kupo- 


zdobionych zielenią, tysiącami lamp kolorowych i ja w sprawie reformy Szkół średnich. Ten sam 
Fzymskiemi różnobarwnemi świecami. Czarowny wi- j w przedmiocie refurmy W fabrykacji i sprzedaży 
dok przedstawiały palące się trzy stosy smolne na goli, Stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazda 

brzegach Sanu w tem miejscu, gdzie on największy o zasiłek. Gmina m. Suryja 0 ustanowienie sądu 
czyni zakręt, a skutkiem tego zakrętu wydawało kojegialnego w Stryju. Tief:snbaum Abraham, b. 
się jakby jeden ze stosów płonących był na środku dzierżawca myt, o wydanie mu kancji i zwrot 
rzeki, a dwa po jej brzegach. Równocześnie z za- |szkód poniesionych. Komitet cerkiewny i gmina 


UE ztieńóń naj 


. 


nn Z o m > 


-- =p ni e + 


| Paryż dnia 1. lipca. Deputacja okręgu 


z uwagi, ź Dulci i 4 
uchwała druga upadła, p E 0 w Sk PETR gjop wrot AO 


regulaminu, że juź agrodzeni 1 eDi ; 
tów nie może być r er- a bn E E: „rzekomego odstąpienia tegoż okręgu  Czarno- 


mej sesji wznawiane, wnosi odroczenie tej spra- 0 tem żadnej urzędowej wiadomości i wzy- 
wy przez odesłanie jej do komisji budżetowej, wał deputację, aby wszelkich sił dołożyła 


Poseł Paweł Popiel zapowiada, że w dy- wysłała 600 uzbrojonych do Dulcigno, zkąd 


ś i : h K Ą i ów 100 złr. po . 91 25 92 — 
Sanu. Widzowie patrzą ciekawie i jakby : AE dia skusji szezegółowej wnosić będzie, aby zamiast turecka załoga udała się do Skodaru. 4 : ; 
i wezwanie wszystkie dłonie klaszczą z neiechy...| Wniosek w p rzadjajacie | wba. Enp, n-| 20 h. A 20 tysięcy. Sni, a Berlin d. 30. czerwca. „Prov. Corresp.“ | sz LSA 1 U aś 
pak to Sobótka na ziemi Krakowskiej. Chłopcy | przedłożenia sejmowi zmian i wniosków oset S A aino z 


Ze strony osobistości wielce poważnych donie- 
siono mi, iš p. Zygmunt Medwecki zawiadomił dy- 
rekcję e. k. Zakładu kredytowego włościańskiego, 
jakobym ja starał się welągnąć go do wspólnietwa 
w jakichś działaniach, na szkodę tejże instytucji 
obliczonych. 

Ażeby zapobiedz rozszerzaniu tej wieści nie- 
prawdziwej, i dla mnie nader niemiłej, oświadczam 
niniejszem publicznie, że nigdzie nie miałem sposo- 
bności zetknąć się osobiście z p. Zygmuntem Med- 
weckim ed kilku lat; że w szczególności o spra- 
wach Banka rustykalnego uigdy z nim nie gnosi- 
łem się ani nstnie ani pisemnie, i znieść się nie 


yć n 7 KA z nwagi, że nietylko ko- pisze: Tak pomyślnie e konferencji mię- 
da inna, a komisi dzy mocarstwami przywrócone porozumienie 
maane cyny neta oc Zd A ma a [może opinia publiczna Europy z zadowol- 
żadnej przeszkody w uchwaleniu wniosków ko- |nieniem uważać jako dowód powszechnie pa- 
misji. 4 nującego usposobienia pokojowego. Zadaniem 
hou zamknięcie dyskusji i wybór je- konferencji było, moralnie wpłynąć na te 
© Posel ka Buchwald jako jedyny zajdw8 państwa, których intereea w danym wy. 
wnioskiam komisji zapisany mowea, zaswią padku miały być wyrównane. wh a oóch 
powtórnie w obronie wnioska i nie wątpi, że | (eż przypuszczać, aby które z tye P 
zostanie przyjęty. mocarstw odważyło się lekceważyć znacze- 
Poseł Grocholski jako jeneralny mo-|nie uchwał tak ważnego sądu rozjemczego, 


gnia, t "wid trzymają się za ręce i krążą około o- R" konkurencyjnej z dnia 15. sierpnia 1656 
e Cuch aję rozrywa, rozdziela — a chłopey |TO gr ni hodzi ) zeczy 
s. nm ogień, by pochwycić nadobne dziewi- owca nie wchodzi w meritum r 16, 
oe, do których droga nawet przez ogleń dobra. |ZWTACA tylko awagę na niestosowność $. 16., 
Zbyt słabe nasze słowa na opisanie tego |który stanowi, że nieobecni przystępują do zda- 
widowiska, lepiej więc nie opisywać dalej i zosta-| NIA mniejszości. Ztąd wynika, że je li konku- 
wić resztę wspomnieniu lab wyobraźni czytelników. | rencja składa się z 20 członków, i 10 tylko bę- 
Od trech lat zaledwie obchodzi miasto nasze | dzie obecnych, a z nich jeden będzie miał zda- 
uroczystość Wianków, święconą dotąd tylko w Kra-|nie przeciwne zdanin 9 innych, to zdanie tego 
kowie i w Warszawie, a stała się ona tak popn-|jednego przeważy. Jest to anomalja, która mow- 
larną, iż nigdy już jej Przemyśl nie zaniecha. cę spowodowała do uczynienia wnioskn zmiany 
Napis przeźrocza noszącego na trzech stronach |tej Ustawy, a co do formalnego traktowania 
herby Polski, Rusi i Litwy: „Szanujeje pamiątki | mowca wnosi wybór specjalnej komisji z sześcia 


š wca przeciwników wniosku, opiera się głównie |: ia sie wielkich mocarstw eu-| miałem iarn. Jeż to p. t Medwe- 
C w pad napim, zostanie | o e dr. Bilat waoni odesłanie dy komi. A tem, te nanozanio religii jest obowiazkiem |ior aich powstał o ki twierdził jakobym ja albo mówił x nim o tym 
Dzięki należą gipio A n SA -wrae sji administracyjnej. proboszczów i parochów, Oraz že to jest tylko |TOPOJn CC" Pn oz: a. Według doniesień | Przedmiocie, albo starał się zanięgać od niego ja- 

mu, H. jako pyrotechnikowi ~ kyatki Poseł ks. dr. Ghełmecki przemawia za interes księży, a bynajmniej nie interes ladu.| _ Paryż 30. czerw opaski za, 


kichkolwiek informacyj to przeczę temu stanowczo. 


ezłęnkom komitetn, którzy nie axozędzili trudów, |odesłaniem tego wniosku do Wydziału krajowe- | P. Paweł Popiel, i ks. biskup Dnna-|z departamentów jezuici opuścili wszędzie Lwów, 1. lipca 1880. 


dy uroczystość wypadła ńwietnie, go jako komisji. jewski zabierają głos dla sprostowania faktu lswoje zakłady, składając oświadczenie, iż! Teofil Merunowice. 


po zł. 7, 7.50, 8, 8.80, 
12, 13,20. 


Łok. pol. po 14, 15, 16, 18, 20, 22, 


Aogieskie $ Zdolny ekonom 


Szirtingi i Perkale 


Sztuka 24 metr. ro 40 tok. polsk. 


iińskiego we Lwowie. 


9.60, 10.40, Jzzaskie 


Śona y szuka natychmiastowego umiesz 
czenia. Wiadomość w Biurze J. Poejsyiadectwami wyka 


Prąktyczny 
ekonom i leśniczy 


korzystniejszej posady w kraju lub 
nicą. 


Blższych waranków udziela się na 


pełniący od lat kilkunastu obowiązki w 
obydwóch zawodach, z czego polecającemi 
zać się może poszukuje 


| 

IM Malaga z żelazem, 

najlepszy i najskuteczniejszy Śro- 
dek z preparacyj żelazistych 

przeciw zubożeniu krwi. 
Przyjemnego smaku i niezawo- 

dnej skuteczności, działa cudownie 


FL. 
Niniejszem ośmielum się donieść Szanownej P T. Publiczności, iż na- 
cj byłem przy mlicy Czarneckiego l. 2. od 1. lipca 1856 jejaje? 
sz jaca filję pod firmą Kaiola Klimowicza Handel towarów korzennych win, 
je) rumu herbaty itd i takowy pod moją firmą 


22 


li- 


mineralne natural 


Wody! 
| Administracja: w Paryżu, 22, boul. Montra: 


24, 26, 28, 80, 82 ct. DE sty irankowane pod adresem J, Ś. poste rzeciw blądaczce, trudnemu od- A s £ 
Ae ada kam i bielizny R. apak bor rest. Uhnów, 2599 3—3 baso regularności, wyczer- A | A W wW A KJ W W organów trawienia, Eo ORC Pi 
LJ . . © ” > . r SC 
paniu sił, osłabieniu, ogólnej Sayn Eremo OE 


Jana Riedla, 
Lwów, plac Marjacki. 


dalej prowadzić będę. 


Zarazem ośmielam się zapywoić Szanow. P. T. Publiczność, że sp o- 


ciężałość żołądka. upośledzone trawie 


| 
| 
s Kiopiial. Choroby organów trawienie 
brak apetytu, boleści żołądka. | 


Ed xey WEP UP niemocy i wszelkim z niedostatku 
G> 


krwi pochodzącym chorobom, 


KRBATY 


adzaj tki jpi ł, będę się starat dy- $ ; 
E a "R TP PSY hiń ki © 8 © g Jedyny skład u wynalazcy tego sdróki saan odon e Gi A Ma e 6 p Celestina. Choroby krzyża, BOB 
A t t F eNIŃSKIE za „a Sp |Ì] środka, aptekarza Henryka Biu- | |cdnach 1 draraćrsie bede astay kaia IGE | anano moich Saik wi zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (dia 
Sy S en armac) a mianowicie : są aog W u | menfelda, we Lwowie. nych gości, ‘g Deag y ZBY 4 i el pien Uia » poan A | 
gd 5 ; g A ; . © |; aj! - i 3 T : autlerive. Oro rz 
Bow teak „posiadajoy jet] 1203 O EE orato- vy) $s a H | oji meme) mae oai z proio uykajęzalse odwraca poczte szyki iaka- JB mie w moca, dna, ookejy” bla. 
8 t 1 -|BNr. 1. a j=| W 5 I > _— s . 4 i— moczu. 
teckich, poszukuje od 1. września b. r. wa aromat. « * s >» 2 a s Fi .; Q i i : ; 
p podr 2 jednem 3 niękrzych miast Nr. a Juntojczan, bialy. = N a `S = Ę Taniej jax wszędzie Z wysokiem ko, Wazny | Rona sad aby wizy 2 
alieji lu owiny. iższą wiadomo! e>... Zł. 8. "* BB m— : > 3 najdowało się na ach. 
udzieli „Apteka Zakładu kąpielowego wiĘNr. 3. Namdzyn, czarna aro- Dz 5 = NTZ 5 Sprzedaż obuwia — EE m f Dostań można we Lwowie 4 aptece | 
Jaworzu (Erusdorf) na Szląsku. matyczna + +. e $g pl JW E Ejs Pr" Piotra Mikolasch i E. Mendrochowitz i | 
2988 1—8 Nr. 4. Souchong, czarna t- gis Sl = a = Aa aa EA p. Goldbaum. 1829 8-2 
PE aaa Mi n6 ©. S Pó a 0 aka 0A TONIE A» -- dą RYC DEEE EERS, Ti | 3 n ŚP, RF s Z "m z" p" 
=] am. Reschofsky Da a O E EA | E CATENE RE E 
si > z = HIS we WIEDNIU 3 NSE +24 
: ga 7 oo gł 
| E eeg N HS |-| E Z a | 
Kaw a ©. AZŁ0IE5O) 3 <£ c3 a Męzkie: Ę 
B TA BN j & 
3 $% po tanich starych cenach, FS Eere 
we RR yte 35. najtaniej w handla, 5 eg |. è © 
° lab wi ia) od zł. a. 
Pończochy damskie |] S6 Markiewicza Œ 5 pi RANE 3 5 we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1, 3 
biała ni:iane, tnzin zł. 16, 20, para we Lwowie, w Rynku l. 42. A a RY, w dobe gripy wiki) przy M o Joe 0, 


Fara prenalowych æ kapkami laklorow. ns mo- 
anych prdaażtwach 3 at. 
Para prenaslowgch wyalętych w formia aurca, r 
wierz. ohiamowanemi à zł. 
ek, na podwój. podeazwich odj 
od tł. 4.50 da 4.50. a A : 
Para pranolowych lub skórkowych buciki w dla) jg 
wygody (pompadour) zł. 2.50. Bo. 
Para prunelowych lub skórkowych bucikó 7 dla 
wygody na pół obcasach 2 zł. 
dr 1 wycięte buciki od 3 zł. do zł. 4 50. 
Obuwie dla dzieci od 80 ot. de zł. 2.80. 
Waayatkie inne tu niewymieniono artykuły 
zawarto sa w ilustrowanym cenniku, który wysy- 
łam na ładanie franco i bazpłatnie, Zlecenia r 


poda aaia, zaśnie Co yi |] z 90-dniowem wypowiedzeniem, obeenie po 5', oprocentowane, E 


Zatwardzeniu począwszy od dnia 1. lipca 1880 


zapobiega się i 1 użyoi ś i 
Pigałek raślianych CAUVAINA będą oprocentowane tylko po <| z 90-dniowem wypo- 
wiedzeniem. 


Przepisywane przez lekerzy francuskich 
i zagranicznych od lat 80 zawsze u wiel- a A 
Lwów dnia 26. marca 1880, 


zł 1,25, 1.80, 
błałe bawełniane tuzin zł. 6, 7, 8, 9, 
Sj p hik e TPE bk 
powyżej koluma sięgające tuzin zł, 9, 
10, 12, 18, para ct. 75, 85 i wyżej. 
Jedwabne pończochy czarne 
para 350 do B zł. ? 
Dziecinne pończochy na każdy wiek, 
białe i kolorowe kolanowe i zwykłej 
: wysokości. 


Skarpetki męzkie 
cienkie od potu tuzin zł. 1.50, 1.80, 
bawełniane, roboty domowej bez 
setwu, białe lub kolorowe tuzin sł. 

6, 6 i 8, niciane sł, 6, 7, 8. 


Kaftaniki zdrowia 
od potu cienkie, sztuka ot. 90, 


. 1, 1.20, 
Kaftaniki siatkowe 
sa. W mojm h Bili sy chi 

moim han 
si haft, 
bituna Zo aatia 4 zaszła a 


| dodziło podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znajdujące się 
. bd LĄ g 

(W Dziedziłowie 

powiat Kamionka Btramiłowa, mila od 

stacji kolei „Zadwórze* lnb „Barszezowice*, 

|odbędzie się z powodn sprzedaży dóbr w 

dniu 19. lipcm 1880 i nastepnych 


PUBLICZNA Ek wę rtm to. potrzebował przez wakacje mamczy- 


Żywego i martwego inwentarza j ciela do dzieci szkół ludow 
: A ych Inb niż- 
wołów roboczych, koni fornalskich, krów,Ly, zimnazjalnych ten raczy się ustnie 


Wag maszyn i ae Ay Inb pisemnie zgłosić do mnie 


skich. Edmund Gergowicz, 
Dzierzawa 


nauczyciel szkoły ludowej we Lwowie 
600 „morgów ornego pola w dobrej glebie, 


ulica . 6, 
2801 AL tzywa l. 6.) 
800 m. łąk od ów. Jans a znacznym in- 
went»rzem lub bez. Adresować poczta 
Miejsce. Zarząd dóbr Targowiska, 
2597 3—8 


rose | pcie, cz EJ 
Malaga z chiną 1 żelazem 


z prin swego składn niezmiennego 
i bogatego zasobu pierwiastków dzia. 
łających przewyższa wszelkie dotych= 
czas znane preparata chiny i Żelaza, 

Przyjemnego smaku, nie sprawia 


kiem powodzeniem, ponieważ akładaja sią 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rzaięcia 
ani kolek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczytzczający krew lub sprs- 
wnjący przeczyszozenie. Metody użycia w 


Dr. wszech nauk lekarskich 


Władysław Piąskiewicz , 


tramentem. nigdy zatwardzenia, wzbudza apetyt, o k nie będzie i | 
hol. j 5 Ę działa z niezawodną skut ścią g|polskim języka. W Paryżu p. Behaut, rne [Przedru be mówią: 
Kaa „gsrol Grue osiadł i udziela pomocy chorymi przeciw „ziranioy, gorądzkowi tyfott SŁ Quentin 24. Wymagać należy aby 


pigułci Canvaina znajdowały się we fako- 
nkach, włożonych w pudełka kartonowe, 
ałoby na każdej pigułoe znajdował sią na 
Ipis Cawtasn. 1804 
W Paryżn p. Dehaut, Haub. rue Bt. Denis. 
| Dostać można we Lwowie w aptue 
lp. Krzyżanowskiego obok Brygidek, 
p. n. Mikolasclin z rę NEA. 
nalazcy, aptekarza Hi * Krakowie w aptekach pp. J. Trau- 
Biurżenfejda we rde szyńskiego i W. Bedyka; w Poznanin 


297 7 Ą 1—2klv apt. dr. Mankiowicza; w Brodach w 
k A zdro = pet s nb M Kullak i Franzosa. 


dalnym, w długim i mozolnym po- 
wrocie do zdrowia“ i wszelkim z nie- 
dostatku krwi pochodzącym choro- 
bom. Z najlepszym skutkiem nżywają 
to wino kobiety nerwowe i niedokre- 
wne. Jest to oe ej środek to- 
niczny i pokrzepiający. 
Jedyny sbadecinego a lekn u 


w Kozłowie. 


Poszukuje się Ubogim ordynnje od godziny 11 do 12 


bespłatnie. 2594 1—8 


w większem mieście do dzierzawienia 
iub s mniejszem BIEGAJ: |saraz do naby- Do sprzedania 
we Lwowie 


ala, Łaskawe oferty uprasza się odesłać 
dom murowany 


pod lit. A. K. post. rest. Rzeszów. 
2556 2—10 
z piwnicami, ogrodem isadem drzew 


owocowych, wyborowych gatunków, 
przytem gaik brzóz, klonów i innych 


MOLLA proszki seidlickie. 
Jedynie prawdziwe, 


ni z i Z 
jeżeli na kmłdem puńłkn znajdnje sią na etykiecie 
orzeł i moja kilkakrotnie odbita firma. i 

Od 30 lat zaws*« z najlepszym skutkiem ały- 
R wane ma wszelkiego rodzaju choroby żołądka 
Ji przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 


U PEM 
e a 


W skutek korzystnego zbioru EEJĘ 
wań 


snacznie sniżone ceny 


EB Ta sezon pol 


; ; jni | = apetytn, zatwardzenie i t. p.) przeciw konge= 
KAWE IRS vihis mim i sroro |] polom po conadh zjakłagych POKO POWA ZE 
w najlepszym gatunku aromatycznym, ||] gia Nezrówoanej, sriototei Leki (niezawodne) P A TIRON Y (niezawodne) aga eeo AAA osobom, zatrudnionym 
> trza położenin w Zelaznej wodzie $ i 
gruboziarnis (ul. A mia nr. 86.) Na gruncie Lefaucheux 100 sztuk od zł. 1.60 do 230. 2972 4—12 


Lancaster 100 sztnk od zł. 1.80 do 2.60. 


oraz przybitki i wszelkie przybory myśliwskie 
szczególnie 


S=-wypróbowaną broń 8 
najnowszych systemów pod gwarancją 


Główny magazyn broni 
o o 
Alfreda Dzikowskiegog 
we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. d. . 
Łaskawe zlecenia z prowincji usknteczniają się odwrotną pocztą. 


BE" E i A 


Fałszywa wyroby będą sądowaie ścigane. | 


) 
$ 


o kilkanaście kroków od domn ob- 
fite źródło wybornej wody do picia, 
ze spadem 4uążoiowym jako tusz 
nataralny. 4 
Bliższa wiadomość na miejson. 


Ceylon 1sł. 70 ct. kilo wybraną 
Mokka po 1 zł. 75 ct. kilo 
zieloną Jawa 1 zł. 50 ct. kilo 
dostarcza w pacakach poeztowych po 


b) 1 i 
SA aneo aa zliganłom 
R. MAIT 


w Tryjeście 
Wszystkie inne gatunki najtaniej w 
zapasie. 2961 7—? 


3 Najpewniejszy Środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
Wódka francuska 1 sól. wewnętrzne i zewnętrzna zapalenia; na rozmaite słabości; do nżycia 


na ból głowy — nszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenih skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania | zranie- 

via wszałkiago rodzaju i t. p — We faezkach wrar s przepisem użycia S0 ct. m. w. 

g P sporiądzony przóx M. Krohn et Co, w Bergen (Norwe- 
Olej tranowy z watr oby D OTSZA, Ela.) a Km jest jedynym, który z pomiądzy wazyst- 
kich innych w handlach sią znajdujących gatunków, do oslów leczniczych się przydaj, 

Jena flarzki wraz z przepisem użycia ł Zir. a. w. 


NE LL m OZ U U RE DZE 


Główny skład wysyłek u A. Moll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tachluuben. 
Składy we wszystkich znaczniejszych aptekach monarchii lub w haudłach materjałów apteczzpak. WY 


Apteka pod Gwiazdą § 
Piotra Mikolascha ł 


we Lwowie : 
utrzymuje na składzie w oddziele | 


wościach, gdzie niema składu, otrzymać mogą takźe prywatne osoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat. 


INDIE A b (RH ki Wodolecznica - Uprasta się P. T. Publiczność, wyradnie żądaś preparatów MOLLA i i tylko te przyjmę. 
i j ; ) wać, któro opatrsone 34 moją mey ronny ù podpisem. M 
Grillon Za Domowe ap SCZ 1 || P aki e C // n l C ad żę Składy Wa Lwowie: apt. J, Boloera, F. W. Królikowak:, Z. Ruokera, opt. P. Gailhofer, wyt, 8%. Marlriewicz, W. Ma 


Gra 25, L ie w aptece p. 
danowskiego | P. Mikolascha. W Stag Momeopałyczne 


wowie apt. F. Stechera. 1818 8—82 i dla Indzi i dla bydła w płynie i w $ 


TEzEŃ- 
f$ kiewicz; w Białej A. Reichert, spadk., Eriot Keler, apt. w Brodach E. Griinaspana Ap., M. Katak, apt, Kd. Liszka 
apt. w Brzeławach Bron, Dembikski apt., w Buczaczu L. Neumann; w Czeryiosecach, lgnacy W „2. -Mith 
LS apt, J. Golichowski apt., w Dabroxólu N. Grotowska ap, w Drohobycs% Dobrzeniecki, apt., w Gajach L. Włętweia 


(Zakład hydroteraupetyczny) 
(9 dGknianach A. Hełm, ap. w Gurahomora E. Botezat ap; w Hałicew A. Głostzoner apt., w ZHusłatymie W. Czerski 
PA ept w Jaroslawiw Józ. Rohms ap., w Krakowie F. Sobierajski apt, W. Redyz apt, M. ap jesifi! K Wiśniew 


4 L) 
W N 0 W e m m ie N C j e nad Pilica ski apt, W Ztmanowie L. Müller opt, wo Lwowie: W. Marszałkiowicz, kup., P. Galibofer; ; Emiuowiez ~ 
À « |7% 


apt.; w Nowym Sączu: R. Jakubowski ap., W. DRE, i, spad, k a Largu K. Janr; w b - 
h: GQ. Moc ; : Switaloki apt; w ZFrzomyślu ©. ik, F. tozka, w ascwie J. 
Królestwo Polskie gub. Piotrkowska pow. Rawski. qtgan 0. Matawetani Prai AR N E, p estowie 
Racjonalne leczenie wodą, gimnastyka, wyborne kgpiele rzeczne w I: 
y. . 


(2 ter ot Com., kawborse J. Alęksiewicz apt, C. Maresch apt, w Stamislawowic J. Macura; Alb. Amirowies apt.. 
@ S Btrujw nani apt. A. Kibol, Wj w Ssczakowy: Happogofł; w Tarnopolu E. Frantz, H. Kahane Tj" 
(Wszelkie wody mineralne, obszerny i wybornie urządzony Zakład leczniczy, prz Peri F. Jamrogiewicz S i A, Moreweta pradkob, w Tarnowie W. T. A. Wielogóreki, W. dllldn=k.Coap, F. 
mnje przez całe lato pensjonarzy i eksternów. lecie stała muzyka. Zdrowy u 
klimat, malownicze położenie. Znakomite rezultaty leczenia. Dwóch stałych loka- 


Leszczyński, w Wadzactcach Ig. Brosig, w Zbaradw E. Kruh apt., N. Bdssrmann. 
ey w Zakładzie. Utrzymanie całodzienne ze stołem, mieszkaniem, leczenieni itd. 


p h kop. 50 do rs. 8 kp. 30. Poczta codzienna. Najbliższa stacja kolei „Skier- 
Warszaw. a etai SOO Rawę do Nowego miasta. Komnnikacja pasażerska z 

akładowemi po drodze bitej : A Nie. 
mieckiego w Warszawie. rodze bitej, wychodzącemi z haje Tap 


pokona u || | VO A E A 
i i 20600060 COCOA 6666068606 000000000000009 
io apia kaskę, f) _pod kierownictwem lekarskiem g Dr. Fryd. Lengila 


Ter Dr. Akin Mina s Balsam brzozowy 
Duar RAY 


w tym roka odnowiony i ulepszo- 
i i a e Już sam sok roślinny, który s brzozy cieknie, jeżeli 
ny. Kąpiele rzeczne i żętyca, ku É: Z i dodano, r raan żest od naM e je pi 
p, jako wyborny środek Ro jeżeli się ale ten'vek 
~=  prryrządzi podług przepisn pynalazej w drodze chemi. 
+. omej na balsam dy nabiera on istotnie cndownej sku- 
-REX teczności. Jeżeli sią tym balsamem posamaruje wieczór 
gar, twarz inb inne miejsca skóry, wtedy zaraz następnego 
a$M/ dnia wydzielaja się małe tuski se skóry, która po- 
tem staje nie mieniąco białą i delikatną : HA 
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszozki 
3 i blizny ospowate i nadaje jej kolora młodocianego ; skó- 8 
rze nadaje bieli, delikatności i świeźcńci, nsuwa w najkrótsz czasie piegi, 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszc 4 mno nieczy- 
stości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 zł. BO ot. z pruy-. 
słaniem pocztą o 10 ot. drożej. 

Do nabybia we Lwowie w apt. pod „Srebrnym Orłem” Zy gm. 
Ruockera przy ul. Krakowskiej. 26921 1—? 
0000000 06000 7006863, UGI OGAGGAGG 

"we" 


CGA UA mA 52 . PRZYP TB 
2.10 ZWT 2 Só > REŻ PHJL PIŁ 32 


Kantor wymiany 


e. h. uprzyw. gaio. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuję i sprzedają 
wnzywtkie ofekta I monety 
pod warankszi najprzystępniejszemi, 


G', LISTE hipoteczne, 


które wędłag prawa x daja 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 28 
i aajw, post, s daia 17, grudnia 1871, mogą być ułyłe do Iokowa= 
nis Kapiiałów funduszowych, pupilarnysk, ksucyj małłośskieh wojsko- 
wych, na kaueje słażbows i wudja — są w tymie Kantorze do nabycia, 


DE Wszystkie polsomia x prowineji wykonują się kezwiossnia , 
po kemie dziennym, Vox doliszenia prowizji, 490) 1—-P 


ziarnkach tak wyrobu własnego, ja- 
koteż sprowadzane z Cóthen i Lan- i 


gonsalza; oraz wydaje także po- 
jedyncze środki homeopatyczne. 


Zakład 
tak ówie: a tę, jakoteż ta:dso ża 


starzałe, nafuralnie, gruntownie i szybko WO dolecz niczy 
Br. HARTRANN, FRANCISZKA MEDWEJA 


i bez wstrzykiwania 
bez lekarstw przeszkadzających trawie 
i z chorób następnych i 


mpławy moczowe, 


- galicyjska kolej Karola Ludwika, 


OBWIESZCZENIE. 


Z dniem l. lipca 1880 r. nabywa mocy obowiązującej ta- 
ryfa wyjątkowa dla posyłek węgli kamiennych i koksu od sta- 
cji kolei górnosziąskiej do stacji kolei Karola Ludwika i Lwow- 
sko-Czerniowiecko-Jasakiej via Mysłowice-Kraków. 

Obowiązujące obeenie taryfy dla węgli a mianowicie: do- 
datki II. do I. i II. części górnoszląskich taryf spólnych dla wę- 
gli z dnia 1. marca 1878, tudzież aneksu do tychże z dnia 1. 
lipca 1878 i wreszcie dodatków IV. do I. i lI. części z dnia 1. 
lutego 1879 tracą równocześnie moc obowiązującą. 

Egzemplarzy powyższej taryfy nabyć można w dyrekcji 
ruchu we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu. 


Wiedeń dnia 20. czerwca 1880, 
Generalna dyrekcja. 


Dom giełdowo- 
komisowy iP 


Wilhelm Kolischer i pCO metrom 


w Wiedniu, IX, Maria- Theresien-|vz e « cę temu, ktob 
strasse Nr. 15, w pobliżu giełdy, WILGA Róslera wo- 
polecają się do zakupna i'xprzedaży rent, dy ER 3 „lęg 

U cierpiał na ból zębów, 
lab na nieznośny odór z nst. 


ak. kolejowych i listów zastawnyż 
od najomiarkowańszemi warunkami. 
Przy zaknpnach spekn 
Wilh. Rösler, 
plingerstr. Nr. 19. 


nych zatrzy- 
muje kupione papiery aż do zrealizowa- 
ZH we Lwowie w 
2001 8—8 


+ 


nia za umiąsrkowanem wynagrodzeniem 
Zlecenia przyjmuje także w języku polskim. 
2545 4 15 


ERODE r ję e kin DECO p r 

wyśmi działający Średez w ka i nieporówna= 
DY pny aka apetytu, osłabieniu żołądka, onchnącem ero wedąciaoh, 
kwaśnem odbijaniu się, kolkach, nieżycie żołądka, zga- 
dze, tworzenin sią kamieni i żwiru, łarowem wy- 
Iivielaniu śluzu, żółtaczce, obrzydzeniu i skłonności de 
wymiotów, boln głowy [ieśli takona pochodzi = żołąd- 
ka], karczach żołądkowych, zatwardzeniach, przełądo- 
waniu żołądka potrawami i napojanat, robakom, olerpig. 

niom śledziony, wątroby i hemor: ud cia 26 ct 

Cena flassecski wras u sposo Ti kollo CE 
Główny skład dla Lwowa A bowski © 5 
Zygm, Ruekera wa Lwowie, ul. Biaratowa a Za; 
Składy: w Krakowie w apt. W. Piter w 
dleckiego; w Białej w apt. spadkobierców Reiche A. 
Błazowo A. F. Pilla; w Dolinie apt. H. Wz 
danowie Ed. Bachner; w Mielcu apt. A. Pawli i j 
w Lignin w apt, Aug. Fuchsa; W Nowym largu 
PE gd P) Karol Laur; w Nowym Sączu apt. R. Jakubowski; W 
i gro R Stanisławowie w spf. Jana Macnry; w Tarnopolu W 
apt, Jal. Beida, w Wojnicsn w apt, K. Nadzyńskiego, w Żywcu u apt, K. Flu- 

menthala; w Załoścach u apt. B, Malkowskiego. 

Centralny skład wysyłkowy w aptece sam „Schntzengel C. Brady & Do- 
stal w Kromiryżu. 2952 6—10 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Groman. Odpowiadzialny redaktor J. Dobrzański. Z drukarni „Gazoty Narodowej” pod zarządem A. Skerla. 


